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Listy ekonomiczne z powodu wystawy krajowej.
V.

f Lwów, i hpca-
(R  i Ni e  odbiegliśmy od przedmiotu, kiedy

t i tn  n liśl-ie rozpisaliśmy się nieco obszer- 
ftstatmm lis y ^ t a c h  elem entarnych i

ej o czestyc ttń ra  częściowo już nastą-klesce tegorocznej, która częsc ow j
ła a kairaża jeszcze większem w sk u u a a i 
yyeh nieobliezonem nieszczęściem. J S  odbie- 
lumy Od przedmiotu — bo rzecz jasna, Ż6 
eski te byłyby dla kraju jako całości mniej 
itkliwe, gdybyśmy stali na dwóch nogach, a 
e na jednej — na rolnictwie i przemyśle, a 
e na samem tylko rolnictwie. Ate — żeby na 
iwilę zostać jeszcze przy tem porówamu — ta 
ina  noga, która dzisiaj dźwiga cały ciężar na- 
ego ekonomicznego życia, bo ma prawie całej 
dności dostarczyć zarobku i środków utrzyma- 
a sama pod naciskiem 'lugo zbyt wielkiego 
ężaru słabnie i łatwo zmarnieć może. Ci rolni- 
r, którzy nieraz z dumą powtarzają: jesteśmy 
ajem wyłącznie rolniczym, albo przynajmniej 
ze ważnie rolniczym, nami tylko kra; stoi i tp .— 
iwinni to nie z dumą nie z chlubą i radością 
ówić, ale z najżywszem ubolewaniem, bo K p 
ie ta wyłączność odbija się najgorzej na samem
lnictwie. •
W ystarczy wychylić się choć trochę za gram - 
kraju naszego, ażeby się przekonać, że rol- 

ctwo najwyżej stoi i największe stosunkowo 
:p D]ony w tych krajach, które mają M sok°atfj —  Jjw* ys

!2nie paw iaf.M , i4 P0” ? "

-  pro% “ :
e okresy wezm drugiej. Przem ysł stwa-
ią lub niepowodze ^  . tanjoś(i kredytu,
a obfitość kapitałów, L jjó w  do przeprowa-
óry rolnictwu dostarc ictwie uiepszeń. An-
lenia k o n i e c z n y c h  w ^  ,

ja me mówi o dótue -I Ua prZeprowadziła
nie rolniczym — aie - | rpnowanie na tak elioracje gruntów przez drenuwan e

T A J N A  M I S Y A .
Przez

g |.  o  E l  U L  j 9 l  R  D .
przełożyła z angielskiego

wać się zbytecznych rąk do pracy i uniknąć 
rozbicia posiadłości rolniczych na atomy już 
niezdolne do tego, by być porządną jednostką 
gosp idarczą. Przem ysł wyzwala c z ę ś c i o w o  
rolnictwo od zależności od targów zagranicznych, 
bo mu zapewnia miejscowego konsumenta w 
tych wszystkich fabrykach i rękodziełach, które 
przerabiają piody roślinne i zwierzęce. Przem ysł 
wyrabia w ludności ten zmysł techniczny i h an 
dlowy, który przesiąkając także i do ludności 
rolniczej, uzdalnia ją  lepiej do technicznego 
w rolnictwie postępu i do lepszego urządzenia 
swego gospodarczego życia. Spojrzyjmy za K ar
paty : W ęgry, gdy zaczęły pracować nad swem 
ekonomicznem odrodzeniem , jęły się przedę- 
wszystkiem przemysłu. Wszelkiemi środkami 
państwowej pomocy i zachęty, ściąganiem obcych 
przemyłowców, krzewieniem asocyacyi, podno
szeniem technicznej wiedzy i fachowego w ręko
dziełach wykształcenia —  w krótkim stosunkowo 
czasie doprowadziły W ęgry do znakomitych na 
tem polu wyników. Ale jak obok tego, a 
w znacznej części i przez to podniosło się rol
nictwo w W ęgrzech —  mamy tego dotkliwe do
wody w naszym kraju. W ę g r y  s t a j ą  s i ę  
o b e c n i e  d l a  n a s z e g o  r o l n i c w a  n i e 
b e z p i e c z n y m  k o k u r e n t e m  n i e t y l k o  
n a  t a r g a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  a l e  n a  n a 
s z y m  w ł a s n y m ,  k r a j o w y m ,  g a l i c y j 
s k i m  t a r g u  Węgierskie zboże i ziemniaki, w ę
gierska słonina, węgierskie wieprze w wielkich 
ilościach jawią się na targach galicyjskich — 
węgierska mąka naszych młynarzy doprowadza 
do rozpaczy. Powie k to : to kolejowa polityka 
nieboszczyka Barosza, konsekwentnie dalej roz
wijana, sprawia te cuda, polityka, mająca wyso
kie taryfy dla importu, a niskie dla eksportu, 
stwarzająca zatem tą drogą cło, którego w yra
źnie i formalnie z powodu „ugody" z Austryą 
zaprowadzić nie można. Niezawodnie — ta poli
tyka kolejowa p o m a g a  bardzo w konkurencyi. 
Ale tylko pomaga. Ona nie stwarza obfitości su
rowych płodów, ona sama produkcyi jeszcze nie 
podnosi, ona sama nie sprawia jeszcze tego, że 
gospodarstwo, które dawniej produkowało x  he- 
Ltolitrów zboża, dziś produkuje x-\-a  albo za
miast dawnych y  sztuk bydła, dziś produkować 
może y + b .  Na to trzeba było innych środków — 
a tych brodków dostarczyły kapiuity w przguiy 
śle zdobyte, i podniesione przez przem ysł te 
chniczne i handlowe wyrobienie ludności.

Obok tej jednostronności kierunku naszego gospo
darczego życia, iż ono wyłącznie na rolnictwie 
się upiera — mamy jeszcze w samem rolnictwie 
także jednostronny kierunek. Jak  gdyby nie 
istniały dla nas doświadczenia innych krajów — 
A  gdyby nie istniała zamorska konkureneya zbo- 

£0wa — my jeszcze zawsze obracamy się w za- 
czarowanem kole p i o i u k c y i  z b o ż o w e j .  
Pszenica, żyto, owies i jęczmień, tc cała nasza 
ekonomiczna filozofia. Powiedzieliśmy, że w na-
  całem życiu ekonomicznem zamiast na
dwóch nogach, stoimy na jednej tylko. Ale i na 
tej nodze stoimy nie całą stopą — lecz na pal- 
ćą-ch. I jakże nie mamy słabnąć i cnwiać się? 
R ó ż n o r o d n o ś ć  produkcyi rolniczej — to je
den z najlepszych środków złagodzenia skutków 
zarówno klęsk elem entarnych, jak i obcej kon- 
turencyi. Przy tej różnorodności bowiem podno
szą sic szanse, iż w razie klęski elementarnej 
nie wszystko przepadnie, ale przecież pewne ro
dzaje plonów uratować się dadzą — przy mej 
można łatwiej liczyć na to, iż konkureneya za
graniczna nie wszystkim rodzajom pjonow na
szych zbyt utrudni. Przy wyłączności zbożowej

zaś klęski elem entarne łatwiej ogarną wszystko, 
konkureneya obca łatwiej wszystkiemu drogi zby
tu zagrodzi.

Nie przeczymy, że od pewnego czasu zaczyna 
się p o w o l i  — ale bardzo powoli —  objawiać 
pewien zwrot ku lepszemu. Jak opornie jednak 
dawny system się broni przeciw najazdowi no
wych kierunków gospodarczych — najlepszym 
dowodem trudności, z jaLem i mają do walczenia 
ci, co pragnęliby zaszczepić w naszym kraju 
przem ysł cukrowniczy. Trudności te nie polegają 
na braku kapitałów albo ludzi. Kapitały garną 
się do tej sprawy — ludzi fachowych każdej 
chwili sprowadzić można. Ale trudnością główną 
jest, iż niepodobna nakłonić rolników do zdekla
rowania się, iż będą produkować odpowiednią 
ilość buraków, aby cukrownia miała zapewniony 
surowy m ateryał w dostatecznej ilości z takiego 
rejonu, z którego jeszcze transport się opłaci. 
Wiemy o dwóch okolicach, mających glebę zu
pełnie odpowiednią, w których usiłowania zało
żenia cukrowni o tę przeszkodę się rozbiły. A 
dlaczego? Bo plantacye buraków na szerszą ska
lę wymagają pewnej zmiany w dotychczasowym 
trybie gospodarstwa i odstąpienia od ulubionej, 
„z dziada i pradziada" odziedziczonej gospodarki 
zbożowej. A przecież —  wiadomo już dziś chy
ba każdemu, kto Się temi sprawami choć trochę 
interesował, jak ogromny wpływ na podniesienie 
gospodarstwa rolnego ma uprawa cukrowego b u 
raka, jak wielkie, w porównaniu ze zbożem, przed
stawia ona korzyści dla samego gospodarza i jak 
dobre zarobki dla. ludności roboczej. Te wszyst
kie jednak korzyści odrzucamy —  bo nie może
my się wyrwać z dotychczasowej tradycyjnej je- 
dnostionności naszego gospodarstwa rolnego.

Z innej jednak strony zaczyna pod tym wzglę
dem świtać zapowiedź naprawy. Świetny wynik 
wystawy bydła jest zapowiedzu zwrotu ku pro
dukcyi bydła, a więc i pasz. O tero w następnym 
liśeie.

Z w y s t a w y  fcr n  j a » f l  j .

(Dalszy opis pawilonu uniwersyteckiego. — Szko
lą politechniczna, ioelysyw* 3i*a\ huto m dytucgc  

naukowe i  gmina w . Krakowa).
(W . Dbr.) Minąwszy w pawilonie t. zw. uni

wersyteckim wystawę właściwą obu naszych wsze 
chnic, spostrzega się na prawo gablotkę oszkloną, 
zawierającą mnóstwo przekrojów drzewnych. Tu 
zaczyna się obręb, należący do lwowskiej polite
chniki. a owe przekroje wystawił profesor E usta
chy Wołoszczak. W ten sposób w tej gablotce i 
dwóch jeszcze innych reprsŁenl;ował  on paręset 
gatunków drzew, a z każdego dał jeden przekrój 
poziomy, uwidoczniający każdy słój, a jeden  pio
nowy, dający wyobraienie, j»k pewne drzewo w 
obrobieniu w yglida. J w dziaie politechniki znaj
dują się ciekawe tabele graficzne, z których do
wiadujemy się, że najświetniejsze co do liczby 
uczniów jej czasy były w jej początkach w roku 
1872, liczyła ona bowiem 290 słuchaczy, w na
stępnym niemal 300. Ale odtąd cyfra ta spada 
i dochodzi wreszcie w roku 1887 poniżej 140. 
W ostatnich latach stusunek ten się polepszył i 
obecnie politechnika lwowska liczy ponad 240 
uczniów.

Obszerne pole do ciekawych wniosków dałyby 
zestawienia meteorologicznego obserwatoryum na 
politechnice, ponieważ jednak obchodziłoby to 
raczej Lwowian, pomijam je, a wspomnę, że mię

dzy in n em i' zwracają tu jeszcze uwagę prace i 
dzieła profesorów politechniki, jak projekty ar
chitekta Kowalczuka, plany prof. Zacharjewicza, 
a przedewszystkiem plany budowli wodnych prof. 
Józefa Rychtera.

Szkoła lwowska weterynarska również dzięki 
pracom swoich profesorów, wystąpiła bardzo do
brze. Przez długi czas, w braku fakultetu me 
dycznego, szkoła wererynarska była we Lwowie 
jedynem miejscem, gdzie ludzu pragnący głębiej 
wejrzeć w nauki przyrodnicze, mogli dowiedzieć 
się o takich rzeczach, iak anatom a porównawcza, 
fizyologia, lub bakteryologia. Z drugiej strony, 
dzięki może temu, kierunek nauki w szkole we- 
terynarskiej utrzymał się na wyższym uniwersy
teckim prawdziwie poziomie. Dość powiedzieć, że 
w lwowskiej szkole weterynaryjnej wykładają tak 
wybitni profesorowie, jak dr. Szpilman, lub miano
wany obecnie profesorem wydziału medycznego 
we Lwowie dr. Kadyi.

Owoż w dziale w eterynaryi a  amy ciekawe p re 
paraty i tablice prof. Królikowskiego, Kretowicza, 
obrazy dr. A. Ba-ańskiego, przedstawiające do
skonale przedewszystkiem lozm ute  rasy bydła ro 
gatego, zwłaszcza ras krajowych, tak, że dopiero 
przyjrzawszy się tym tablicom, przeciętny widz 
mógł z pewnem zrozumieniem rzeczy przypa
trywać się na wystawie bydła rozmaitym jego od
mianom. Najpoważniejsze jednakże miejsce zaj
mują tu okazy z pracowni dr. Józefa Szpimana: 
okazy bakteryologiczne, rysunki i powiększone fo
tografie b ak icy j na szkle robione w przeźroczu, 
tak że pod światło doskonale przyjrzeć się moż
na kształtom drobno ustrojów.

Przy okazach dr. Bujwida z Krakowa, wspom
niałem o Pasteura metodzie leczenia wścieklizny, 
tu zaś dodam, że dr. Szpilman jest zdecydowa
nym przeciwnikiem tej metody.

W tym pawilonie znalazły jeszcze przytułek: 
T o w a r z y s t w o  p e d a g o g i c z n e  ze swemi 
mapami i tablicami i Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych, które złożyio dowód naoczny, jak 
pożyteczną jest ta  instytucya gdyż od czasu, jak 
podjęło swe wydawnictwa, tj. od r. 1885, wydało
00 dzieł, zatem na jeden rok więcej niż 6 to
mów wypada i to same 'rzeczy ściśle z pedago
giką gimuazyalną złączone, które zapełniły mnó
stwo dawnych luk i braków w podręcznikach dla 
jzkół śreaaich.

Dość trudno wytłómaczyć skąd i dlaczego 
w pawilonie „uniwersyteckim", znalazły się lwów 
skie zakłady: c i e m n y c h  i g ł u c h o n i e m y c h ,  
Nie przypuszczamy, aby ktoś chciał w ten sposób 
dać niemą satyrę „urzędowej nauki", bo satyra 
ta wobec wartości pawilonu byłaby i niesłuszna,
1 nie na miejscu. Przyjmując jednakże fakt doko
nany, wspomnę i o tych dwóch zakładach. Zakład 
dla ciemnych wystawił sporo przedmiotów, któro 
stanowią sensacyjną przynętę dla publiczności,
1 tóra spoglądając na drukowane wypukło książki, 
na pismo ciemnych i t. p., ani sobie nie zdaje 
sprawy ile trudu i pracy potrzeba, aby w możli
wy spusób uprzystępnić naukę nieszczęśliwym. 
Mnie najbardziej zajęły ręczne roboty wychowan
ków zakładu : prześlicznie plecione koszyczki, haf
ty i koronki, o którychby nikt nie pomyślał, że 
wykonywały je ręce bez kontroli oczu. Są także 
roboty np. szydełkowe z materyału różnobarwne
go, który dobierają sobie same wychowanki, kie
rując się jedynie czuciem.

Tych samych przymiotów co naukf cie
mnych, a nadto jeszcze anielskiej cierpliwości, 
wymaga nauka głuchoniemych. Nim się doj
dzie do tego, że uczeń może manewrować po
jęciami i słowami, nim może czytać ze zrozumie

niem książkę, ileż to trudów potrzeba? Musi się 
zachodzić z daieka i nie ma^ąc nsjważniejpwgó  ̂
pośrednika między ludźmi, muszą próbować in 
nych środków dostania się do duszy dziecka. Naj
ważniejszym z takich środków jest nauka poglą 
dowa, to też w wystawie zakładu głuchoroemycb 
oprócz ciekawych książek zajmuje wybitne 
miejsce szereg lalek, poubieranych w przero 
żne kostyumy, za pomocą których głuchoniemej 
dziatwie daje się pojęcie o rozmaitych zatrudnie
niach i sta" ach. Szereg robót ręcznych i wyro
bów rzemieślniczych dowodzi, że zakład stara 
się wypuszczać swych wychowanków w świat z 
środkami do życia w ręku.

Czwartą niemal część opisywanego pawilonu 
zajęła w y s t a w a  g m i n y  m i a s t a  K ł a k o w a .  
Znalazły się tu w niezliczonej ilości plany, fotor 
grafie, mapy, tabele statystyczne i t. p. Ciekaw 
są np. nadzwyczaj plany miasta, uwidoczniające 
gęstość zabudowania każdej z dzielnic, lub wy
kazujące stosunek liczebny ludności wedle wy
znań i t. p. Jeżeli porównamy tę wystawę z wy
stawą miasta Lwowa w osobnym pawilonie, tc 
przyznać musimy, że co się tyczy planów, map* 
i w ogóle pod względem, że się tak wyrazimy karto
graficznym, Kraków nieporównanie lepiej wystąpił. 
Zato Lwów zebrał roboty i prace ze swoich szkół, 
a jako miasto bogaie, mające włnsue dobra, mo
gło nagromadzić w swoim pawilonie cały szereg 
okazów z owych dóbr. A przecież wydaje się 
nam, że wartoby np. było na wzór Krakowa zc 
stawić choćby tylko plany miasta od najdawnń 
szych do najnow szych!

W ładza prezydenta republiki francuskiej.

Po śmierci Carnota, jak widzieliśmy, Francy 
stała się widownią prawdziwej inanifestacyi współ
czucia , czci i szacunku dla zmarłego prezydenta, 
którego śmierć kraj cały p jgrążyła w żałobę. RA 
wnocześnie monarchowie, rządy i cała prasa w 
ropejska złożyła niezliczone dowody szacunku 
sympatyi dla zmarłego szefa republiki. Mamie 
stacyjne te objawy odnoszą się zapewne po czę
ści do osoby sam°go C arnota , który bvi iedn:1 
z^a jczy stu z jeb  i najgodmejszy-Ji osobistoVi ’ tr i  
ciej republiki, a i ta okoliczność, że zginął z r< 
ki mordercy, niewątpliwie wchodzi tu w n-ch 
bę; ale przedewszystkiem iw  pierwszym rzyd, 
Francya i Europa uczciły w zmarłym reprezei 
tanta kraju, prezydenta republiki.

Z objawów tych widzimy, iak wielkę wi 
przywiązuje świat polityczny do tej godnoścf, 
pozór czysto reprezentacyjnej, do urzędu pręt 
denta republiki, który niesłusznie uważany 
niekiedy za nic nieznaczący, prawie bierny czyn
nik w ustroju parhunenwuwziuu francuskiego. Że 
tak nie jest, stwierdzają również polityczne rozri 
mowania i sądy prasy francuskiej, przedstawia 
ce obecną zmianę rządów prezydyalnych 

rancyi, jako wypadek pierwszorzędnej, dziejo 
niemal doniosłości.

W  istocie, stanowisko prezydenm republiki j'e 
)ardzo ważne i w miarę okoliczność może sb, 
się niezmiernie wnływowem. W instynktowe, 
rozumieniu całego narodu francuskiego, prezydent 
me jest bynajmniej biernem  kółkiem w mas=i 
neryi republik i, ale pierwszą jej siłą moralną. 
We wrzawie codziennych sporów i intryg, w ie 
specyamej atmosferze świata politycznego, w kt4-y 
rej ludzie stosunki tak łatwo nacierają fał$|y- 
wych pozorów, wpływ i znaczenie prezydeDd. re -

Na

r o z d z i a ł  I. 
potwór-

Lryeffu Wis*y’ w Połowie drogi 
lewyffi pr a W arszawą, pośrod dę- 

liędzy granicą P[ biały dom.
ów cienistych, stal kwietnia roku 1887.

Było to wieczorem J   ̂ p0]a , na siwym ko- 
Plaściciel domu powrac Wioska ta, to Staro- 
iu, z wioski leżącej opoa* . Relicyan &taT0- 
Pola, a posiadacz nazyw 
rolsh . . elerdziestu, może

Wysoki, barczysty, około la , | eD\e czynne i
lyłby u ty ł, gdyby nie uSP°S■ , gdyby się
•uchliwe; może byłby 1 S ° '
iddał w opiekę wielkomiejskromu a
arzowi. Tego wieczora nie w 
.rzybrany w wytartą odzież, w

ładnie

1ŁJM10UJ • J Ulg     , Irtórft D*kV"’
iężkich butach, w czapce futrzane), flatna

:iem długiego używania wyglądała jnk d 
:osmata gąsienica Bujna, ciemna, lekko . 
iroda byłaby daleko ładniejszą, gdyby ją Ł 
'rzystrz/zono; dużym, niezgrabnym rękom pr J 
lałyby się bardzo rękaw.Czki. Trzym ał się pr°s . j 
i oczy, n>e przysłonięte okularami, patrzyły w swia 
asno i otwarcie. Może brakowało im przenikli
wości, może lepiej umiały zdradzać własne taje
mnice, niż się dopatrywać cudzych. Felicyan 8'a- 
•owolski był widocznie silnym, zdrowym i dosta- 
•uiin człowiekiem.

W  chwili, gdy zsiadał ze sw4go siwosza, wier
nego towarzysza wycieczek do taau i w pole, na

pożegnanie pogłaskał go pieszczotliwie po g rzb ^ : 
cie poczem wszedł do domu tylnemi drzwiami 
od'podwórza, przynosząc z sobą przenikliwą, nie
określoną w oń, roślinnego i zwierzęcego życia, 
przypominającą młode listk i, ktołkuf ce 
wilgotną, zoraną ziemię, jagnięta, łąki strojne w 
r f Ł e ;  . o t  r o lD i t , . . ,  -  U k . £
żeglarz przynosi z sobą zapach słonych .-1

SkDuże psy ' udłate, leżące na podwórza, witały 
pana radośnie, uderzając ogonami o ziemię. Żół
ty młody kundys tak się dał porwać uczuciu, że 
począł 1 z fć jego ręee, kolana i nogi

—  Leżeć, Burek! — zawołał belicyan, uw al
niając się z trudnością od pieszczot psa. -  Na 
dźwięk jego głosu otwarły się drzwi na drugim 
końcu sień- i rumiany, czteroletni chłopczyna pod-
biegł do ojca. .

_  Tatusiu święcone już zastawione w salo-
nie, chodź i zobacz! — i chwycił ojca za rękę,
o^ąguąc go w tę stronę. , . , .

— Ksiądz proboszcz juz poświęcił — dodała 
siedn iMetiiia dziewczynka, która wyszła za bra
ciszkiem d ) sieni — pomagałam mamusi t cioci
Lubię układać placki i baby.

— Ja t^kże pomagałem — zawołał chłopczyk 
wyzywająco, — przyniosłem z kuchni koszyk z

  j  zjadłeś <Jwa po drodze * rzekła dziew-

^ ^ y  ^potłukły  s ię , więc musiałem
— uniewinniał się Kostuś.

)e a wiec jesteś ẑ  mały, aby przynosić jaja, 
t  t  tłuczesz -  ^ u a r ła  Zosia z powagą o- 

kiedj J” . :uż wyrosła z niezręczności i me pod- 
soby, ktT L Jie łakomstwa.
legt  fpetyna odął usteczka, jak gdyby miał o- 

chSę | 0 rS ł sobie nic z tegL _  rzekł ojciec,

biorąc go na ręce i podrzucając zręcznie w gó
r ę ; —  nie rób sobie nic z tego, jesteś dość du
ży do zjadania jajek, a przecież na to są, żeby 
je jeść.

Kostuś zaśmiał się uradowany, wywody ojca 
przemawiały mu do serca.

— Jajka są do jedzenia —  zawołał swawol
nie, —  a baby i placki także, prawda, tatusiu? 
Chodź, zobacz, ja k ^  duże i ładne, jest i śliczne 
prosiątko z cytryną w pyszc7k u !

Święcone, niezbędne w każdym staropolskim 
domu, zastawiono w niskin, dużym pokoju, który 
wyglądał raczej wygodnie, niż wykwintnie. Był 
to narożny pokój o czteiech oknach ; trzy wy
chodziły na werandę, sfyd, o jakie sto kroków, 
widniała stara, wspaniała W isła; czwarte wycho
dziło ns mały ogródek warzywny, lichym okolo
ny parkanem. Teraz, prócz młodziutkiej cebulki i 
rzodkiewki, nic w nim  n ;e by ło ; miejscami tylko 
staty tyki owinięte zesenrym, przeszłorocznym 
grochem. W jednym  rogi była grzęda melonów, 
ale pokryta jeszcze słomą pomimo ciepłego kwie
tniowego słońca. Wypłowiałe czerwone firanki 
wisiały u okien, a staroświeckie, choć wygodne 
meble tą samą pokryte były materyą. Ściany wy- 
klejone tape tam i, które ju r zapewnie ze dwa
dzieścia lai pamiętały, raczę szpeciło, niż zdobiło 
kilka francuskich sztychów- przedstawiających 
miłosne dzieje Paw ła i W irginii; poczerniałe zło
te ramy popstrzyły muchy tak że zdawały sję 
pokryte jakąś staroświecką arabeską. Podobnie 
wyglądały dwa lustra na bocznej ścianie. Liche 
te zwierciadła nabył Felicyan od wędrownego 
żyda, handlarza, kiedy się żenił. W ypełniały one 
przestrzeń pomiędzy oknami ale jeśli miały słu
żyć do oddauia „boskieh kształtów człowieka* to 
się rozmijały z swojem powołaniem , bo podczas, 
gdy jedno miało własność odbijania postaci d łu 
gich, suchotniczych, to drugie ukazywało sam ych

pucołowatych karłów o krótkich karkach i szero
kich ustach. Zwierciadła te były niewyczerpanem 
źródłem zabawy dla Zosi i Kostusia; jedno zwa
ło się „chudem", drugie „tłustem ". in n e  źwier- 
ciadła, nieposiadające takich humorystycznych w ła
sności, dzieci uważały za znacznie gorsze.

W tym największym pokoju stół ze święco- 
nem  zajmował dwie trzecie przestrzeni; uginał 
się pod ciężarem bab, placków, szynek, prosiąt 
i pisanek ułożonych bardzo ponętnie około gło
wizny.

Dwie kobiety, widocznie siostry, zajęte były za
stawą stołu. Obie nie wielkie, silne brunetki o 
wyrazistych rysach, niskich, szerokich czołach, 
cerze oliwkowej, przystojne, zdrowe, typowe Pol
ki z domieszką krwi ormiańskiej. Choć nie były 
skończenie piękne urodą, rzucającą się zbytnio 
w oczy i zmuszającą do zarozumiałości z jednej, 
do podziwu z drugiej strony, miały jednak obie 
wiele uroku i wdzięku.

Lubomira, młodsza siostra żony Felicyana Sta- 
rowolskiego, bardzo była podobną do Hali, za lat 
dziesięć będzie taką, jak Hala jest dzisiaj, jeśli 
się czas z nią równie łagodnie, jak z siostrą obej
dzie. Hala rozwinęła się zupełnie pod względem 
fizycznym i moralnym, bo sprzyjało temu otocze
nie serdeczne i szczęśliwe warunki.

Teraz była między niemi różnica, jaka zacho
dzi pomiędzy wczesnym rankiem a pełnem  pał^- 
dn iem ; Domiędzy kwiatem a owocem. Lub* ft*1- 
ła lat 18, Hala 26. Luba była wysi*ukle.iszą 
Hala ubrana w Wełnianą, brunatną su^e^kę, far
bowaną i przerabianą, włosy uplotło w ^ wa gru
be warkocze i upięła nad czołei* 5 Luba miała 
sukienkę granatową z wstążkar*) u Pasa i szyL 
włosy zaś wysoko upięte. ' tyło to nie bardzo 
udatną kopią ryciny żurnah* warszawskiego; ale 
panny podobne są do s^bi*5 n» całym świecie i 
nawet najskromniejszy w najodleglejszym zakątku,

dopóki nie zuajdzie s<>bie Ustara się podobać, 
warzysza.

Była jeszcze trzecia osoba w pokoju — «j.a n . 
o pergaminowej ce rze ; wychudły, w kwiacistj 
tureckim szlalroku. Siedział nieruchomie na v 
ścielonym fotelu, przy oknie. W yglądał iak - 
sku, ożywiały go tylko płomienne oczy, uti 
w muszce igrającej w c iep łem , kwietn 
słońcu. W  wychudłych, prawie przeźroez_ 
rękach, trzym ał klapkę na muchy. Był to j 
Nikorowicz, ojciec Hafi i Luby.

Felicyan podszedł do żony i pocałował ją g 
śno w czoło, uśmiechnęła si§. nie przerywt 
zajęcia; liczyła stos adamaszkowych se rw e t,, 
nął Lubię głową i ujął wychudłą dłoń stare

—  Jak  się macie dziaduniu ?
— Dziadzio zabił dziś trzy muchy — Za*- 

Kosiuś z poważną m inią.
—  A tak, jedna, dwie, trzy —  m rusnął i 

wyraźnie. — Zabiłem je na śmierć.
—  Prawda, że to się rozpoczyna polow 

dziadunia — rzskł Felicyan. patrząc z polib 
niem na stania. — Jeśli pogoda potrwa d 
to będka miał much dość.

_  Tak, tak —  odparł dziadek z radośo 
Ci .rając kościste ręce. —  W krótce będzie i,
Jiku, setki, a ja wszystkie powybijam __
wiuął Klapką, z wyrazem dziecinnego trv 
k.órv byłby śm iesznym , gdyby nie był bń 
smutnym. J a

Felicyan odwrócił się od okna. Wiuok sL 
tftóry przeżył samego siebie i któremu ze w 
stkich wzruszeń pozostało to jedQ ,  bezmy* 
choć nieszkodliwe ze jecie, był mu boiesnyn 
jednak mieszkańcy Staro-W oli powinni byli n 
wyknąc już do tego smutnego widoku.

(0 . d . n.)
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publiki wcale nie rzuca się w oczy. Ożywione 
dyskusye i skandaliczne zajścia w parlamencie, 
sensacyjne rewelacye i przesilenia m inisteryalne 
pochłaniają uwagę ogółu. O prezydencie republi
ki iv.fet nie m yśli, gdyż nie można go interpelo
wać ani obalić, ponieważ jest nieodpowiedzialnym 

stój ponad stronnictwami. Stąd też pochodzi, 
'.ulwarowi politycy żądają nawet zniesienia 

prezydentury republiki, jako zbytecznej synekury. 
Ale z pewnego oddalenia stosunki inaczej się 
przedstawiają. Trzeźwa część narodu rozumie do
brze, że prezydent republiki jest niejako wciele
niem idei republikańskiej, środkowym punktem 
debrze zrównoważonych urządzeń republikańskich, 
wcieleniem i uosobieniem naczelnej władzy w re- 
pubice.

To też jeśli na stanowisku prezydenta repu 
blik: znajdzie się człowiek zdolny, energiczny i 
pełen inicyatywy, może on wywierać wielki 
wpływ na bieg spraw politycznych i na losy 
swego kraju. Konstytucya pozostawia mu rozległo 
poi po temu. Jak  wiadomo, obowiązująca obe
cnie we Prancyi konstytucya wersalska pochodzi 
i. loku 1875. Właściwie republikanie nie mieli 
wówczas stanowczego wpływu na zgrumadzenie 
narodow e; ale ponieważ trzeba było stworzyć coś 
te twczego, a trzy frakcye monarehiczne nie 

mogty oczywiście zgodzić się ze sobą, przeto li- 
isralni Orleauiści okazali gotowość przyjęci* 
conslytueyi republikańskiej, ńyieby, o ile możno
ś ć  jak najszerzej uwzględniała interesa konser
wa wne. Prezydenturze republiki nadano wielkie 
p- ;bieństwouo konstytucyjnej monarchii, na wzór 

netaii lipcowej. W istocie, postawmy tylko 
p >’o dziedziczne zamiast przepisanego przez 
k -.stytucyę siedmiolecia rządów prezydyalnych, 
» wówczas prezydent republiki miałby prawno- 
pffi tyczne stanowisko bardzo zbliżone t do stano
wiska Ludwika Filipa w monarchii lipcowej.

2 biegiem czasu władza prezydenta republiki i 
to powaga znacznie zmalała, ponieważ na s ta 
wisku tem byli ludzie, pozbawieni energii i 

i.lp«j inicyatywy. Ale w ostatnim czasie, pośród 
przężenia parlam entaryzm u francuskiego i po

wszechnego zepsucia obyczajów, pośród niebezpie- 
z■ stwa grożącego republice ze strony anarchi- 

«5Ów coraz bardziej uczuwać się daje brak silne- 
ujda i potrzeba stworzenia stałego punktu 

w republice, któryby zapewniał ciągłość i trw a- 
polityce republikańskiej, pomimo zmienności 
mencaryzmu i częstych przesileń nainisteryal- 

Takim stałym punktem  może być właśnie 
r?zw .eniura republiki. Stronnictwo umiarkowane, 

iłó re  t  ostatnim czasie zdobyło sobie znaczny 
wpły r polityczny, cbce mieć w prezydencie pra- 
«dz:w fgo przedstawiciela siły i trwałości repu- 

liki. Politykom dzisiejszego lewego centrum , 
któ do pewnego stopnia są spadkobiercami 
a; - v aęj polityki de juste-m iłieu  z 1830 roku,

: wskrzeszenie w całej pełni idei konsty- 
.cy;.: która przyświecała twórcom kontytucyi
ars*: .iriej. Dziwnym zbiegiem okuliczuości sta- 
07 prezydenta republiki zajął obecnie wła- 
ii»- wnuk potężnego m inistra Ludwika Filipa, 
ajlepH  nadający się do misyi, iaką urn powie- 
,oi ,. est on zbyt rozumnym poliykium, aby 

ini>f nsaużywaś swej władzy, ale, jak zapowiada 
■w sw orędziu do parlamentu, korzystać z niej 
• - i i t  f  całej pełni praw, jakio przyznaje n u  

-'fytticya.
rawa te wcale nie są szczupłe. Prezydent 

•ipanli/i francuskiej ma prawo proponować usta- 
y  obwieszcza je i czuwa nad ich wykonaniem, 

‘r t / ,  ent republiki rozporządza siłą zbrojną w 
Kikojn i m anuje  wszystkich urzędników 
•h i wojskowych. Dalej przysługuje mu 

1 o ułaskawiania. Ambasadorowie obcych mo- 
ir są przy jego osobie uwierzytelnieni, i pod 

względem przysługują mu równe prawa, jak 
auu.-i ym. Przysługuje mu prawo veto wobec 

vw, przyjętych przez parlam ent, skutkiem cze- 
nstawy te ponownie wracają pod obrady obu 

t*. Prezydent mianuje ministrów, zwołuje i od- 
' :a p irlam ent, a w razie potrzeby ma prawo. 

Todą senatu, rozwiązać Izbę deputowanych 
uoływem jej mandatu. Prezydent jest przy- 

Q n i e o d p o w i e d z i a l n y ;  w jednym  tylko 
p&dku może być pociągnięty do odpowiedzial
ni. -dy się dopuści z d r a d y  s t a n u .  W dzie- 

|  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  prezydent 
iiK* zawiera przymierza i traktaty połityczne 

laie je  do wiadomości parlam entu o ty łe  tyl- 
i!-, według jego uznania, pozwala na to in- 
i bezpieczeństwo państwa. Traktaty handlo- 

uausowe ratyfikuje prezydent, a parlam ent 
ldziela ■ i  konstytucyjnego przyzwolenia.

Wyntó" z tego, że prezydent republiki w mia- 
i,k 'b" ności i dzięki własnej energii, może 
■ \c : z  ' osiągnąć bardzo rozległą władzę w re- 
i i.-.;, i Zależy to od jego zręczności i przymio- 
♦ . iŁtych. Łatwo zrozumieć, że dla prezy- 

*, chóry potrafi wytworzyć r z ą d ,  o d p o -  
' .t ■ i e y j e g o  w i d o k o m  p d i j y c z -  

i idalający zgodnie, a u w i ę k s z o ś c i  
i . j u j d z i e  p o p a r c i e  s w e j  p o l i t y -  
. izenia konstytucyjne będą tylko czczą 

v  ,ą, a władza takiego prezydenta stanie 
v. nieograniczoną; on zaś panem swego 

i iecro losów.
dzirny tedy, że zakres władzy, jaki konsty- 
pray naje prezydentowi, może być bardzo 

^łyi Sama litera prawa niewiele tu znaczy, 
ysłko zależy głównie od osobistości, zosta

ł a  ‘-anowisku p^zydenta. Wobec tego ła- 
o n ą t że wybór Caiimjra-Perier, znanego z 
/ i i  i .nowczości, jest doniosłym wypadkiem 
'eztivi dlatego też wzt,,dził u jednych da- 

• Ł|ąee nadzieje, u dmgjeh poważne o-

CC

zcgląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 lipca.

• t y a  u k r ó c e n i a  i p o s k r o m i e n i a  
. f i s i ó w  stanowi obecnie jeden z głó- 

,r-e<imiotów dysknsyi publicznej. Inicya- 
* włoskiego co  d o  w s p ó l n e j

c a r s t w  p r z e c i w k o  a n a r c h i -  
ma jak się zdaje, widoków powo- 

ychcias, jak się dowiadujemy, nie by- 
ych rokow ań, ani wymiany zdań po- 

g-.binetami w tej sprawie. Jeśli prawdą 
b samem Livorno jest około dwóch ty 

•r histów, to Włochy powinnyby zacząć

od obostrzenia własnych środków ustawodawczych 
przeciwko anarchistom , do czego Grispi dał już 
początek. ADglia. która z początku zdawała się 
okazywać gotowość do przyłączenia się do pro
jektu włoskiego, te ra i okazuje już zupełną obo
jętność wobec zamiaru zarządzenia międzynarodo
wych środków wyjątkowych przeciwko anarchi
zmowi. D aily  Telegraph zapewnia, że dla Anglii 
nie istnieje żadne niebezpieczeństwo ze strony 
anarchistów ; angielskich anarchistów policzyć m o
żna na palcach , i polieya zna ich wszystkich. 
Co zaś na ziemi angielskiej zrobiono w dziedzi
nie propagandy czynu , stało się to jedynie za 
sprawą obcych anarchistów. Obecnie polieya an
gielska rozpościera nad nimi czujną kontrolę; 
wyznaczony do tego osobny oddział tajnej poli- 
cyi, składający się mniei więcej z 90 ludzi. P o 
lieya angielska zna obecnie doskonale wszystkie 
kryjówki rewolucyonistów — cudzo/.iemców. Mają 
oni w Londynie 20 klubów liczących około 2.000 
członków; w tej liczbie liczyć można z 500 anar
chistów ; wiadomą jest rzeczą, że niektórzy z nich 
brali udział moralny, albo i czynny nawet w kil
ku zamachach na kontynencie. W okolicy T o t- 
t e n h a m  C o u r t  R o a d  znajduje się ze 6 ta
kich klubów. Prócz tego Włosi skupili się w Cler- 
kenwell, Niemcy w W hitechapel i Finsbury, 
wreszcie inni anarchiści o kosmopolitycznej bar
wie w Hoston i w Ost-End.

Polieya angielska ma wobec obcych anarchi
stów bardzo rozległą kompetencyę, jaką przyzna
ło jej ministerstwo spraw zagraukznych po za
machu Burdon a w parku Greenwich. W ładza po- 
licyi w tej dziedzinie jest o wiele rozleglejszą, 
niż wyobraża sobie zagranica i niż się to zgadza 
z zasadami angielskiemi. Polieya z całą bezwzglę 
dnością przetrząsa prywatne mieszkania i kluby 
i tak postępuje z cudzoziemcami, że gdyby to 
chodziło o Anglików, prasa angielska stanowczo 
wystąpiłaby przeciwko te m u , jako przeciwko po
gwałceniu wolności osobistej.

W Londynie publicznie sprzedaje się pięć 
anarchistyczno-komunistycznych pism, które zasi
lają przeważnie cudzoziemcy: Freedom, The
Commonweal, L iberty , The Cheffield Anarchist i 
Torch. Z tych Liberty  otwarcie propagowało za
mordowanie prezydenta Carnota. W jednym z nu
merów tego pisma pow iedziano: „Kiedy żona i
córka Yaillanta prosiły o ułaskawienie skazanego, 
Carnot odrzucił ich prośbę, chociaż zamach y a il
lanta nie spowodował niczyjej śmierci. Jakże 
więc Carnot mógł się spodziewać litości, skoro 
sam litości nie znał.u

N urodni L is ty  donoszą, że w A m e r y c e  u- 
tworzyła się liga czeska, której zamiarem jest 
zbierać fundusze pośród C z e c h ó w ,  mieszkają
cych w A m e r y c e ,  celem popierania czeskiej 
sprawy w E u r o p i e .  Liga przesłała już kwotę 
500 złr. na wsparcie skazanych za przestępstwa 
polityczne. Funduszem  tym zarządzał najprzód 
R a s z i u, a następnie C z i ż e k.

W ymieniony organ młodoczeski zamieszcza list 
pewnego czeskiego koncypieuta, z którego wyni 
ka, że poseł V a s z a t y  n a  r e z o l u c y ę  s ą d o 
wą,  w y s t o s o w a n ą  d o  m e g o  w j ę z y k u  
c z e s k i m ,  o d p o w i e d z i a ł  w j ę z y k u  n i e 
m i e c k i m .  Wiadomość ta wydaje się tak nie-

ui tt dopok/ui/Liij, żc uaiezy zaczBKdCj czj p.
s z a t y  nie zaprzeczy jej stanowczo zanim wyda 
się potępienie na posła, który tak głośno wystę
puje w obronie narodowości. Oharakterystycznem 
jest jednak, że list ów zamieściły N arodni L is ty , 
organ młodoczeski, pod wielu względami zbliżo
ny do p. V a s z a t y ’e g o .  Fakt ten nie nadaje 
wprawdzie wiarogudności owemn doniesieniu, 
gdyż N arodn i L is ty  dodają, że p. Va s z a t y  za
pewne wyświeci stan rzeczy, ale dowodziłby pe
wnego osłabienia związków, łączących ów organ 
ze skrajnym posłem.

Komitet wykonawczy klubu niemieckich posłów 
do Sejmu czeskiego odbył posiedzenie, na którem 
zachwycano się działalnością tymczasowego pre- 
zydyum klubu i uchwalono z końcem września 
lub początkiem października zwołać wiec niemiec
kich mężów zaufania w C z e c h a c h .

Niemieccy narodowcy (D eutsch-Nationale) w 
C z e c h a c h  zawiązali nowe stowarzyszenie „Zw ią
zek Niemców w C z e c h a c h Celem tego związku 
ma być: „M ittc l und Weye zu  bieten zur A b-  
wehr der gegnerischen A ngriffe  im  Landa und  
zum  Schutze fu r  den B estand, die W ohlfahrt 
und die M  a c h t  s t  e l l u n  g der Deutschen in  
B óhm enu. Założyciele tego związku w odezwie 
swojej występują przeciw zjednoczonej lewicy n ie
mieckiej, zarzucając jej, że nie stara się o podnie
sienie ducha narodowego w tym  stopniu, aby 
oeuosić zwycięstwa. Powstanie związku ! puwyż- 
sza odezwa wywołuje oczywiście niezadowole
nie w organach centralistów niemieckich, które 
wylewają gorzkie łzy na tem at rozdwojenia. No
wy związek ma jednak wybitne cechy germani- 
zacyjne, a owa „M achtstellungu charakteryzuje 
<ło«a.dme dążenia N ie m c ó w, Którym nie chodzi 
wcale o utrzymanie nigdzie zresztą niezagrożonej 
narodowości, ale o bezwzględne panowanie a ra
czej o gnębienie innych narodowości.

Z  Niemiec.
Omawiając rozmaite rady, podawane przeciw 

anarehizmowi, oigan rządu R zeszy, niemieckiej 
N ordd. A llg. Z tg  oświadcza Się p r z e c i w  umo
wom międzynarodowym i pisze: W prawdzie nie 
należy zaniechać poprawiania środków ochron
nych. przeciw anarchizmowi dlatego, źe cel po
żądany może się nie da osiągnąć w zupełności, 
ale na wszelki wypadek należy unikać przesa
dnych nadziei, a wszelkie rady i żądania oce
niać miarą chłodnej i trzeźwej krytyki. M order
cy anarchistycznem u już teraz ucina się głowę — 
ta kara nie da się zaostrzyć, atoli rozmaitych ro
dzajów zapatrywań anarchistycznych nie można 
w jednakowy sposób traktować. Niekiedy ma się 
do czynienia tylko z głośnym krzykaczem ; kara 
byłaby zbyt surowa, gdyby dotknęła winowajcę 
za bałamutne mrzonki młodej jego głowy i zm- 
szczyla mu całą przyszłość. —  Niema śr0dka 
tak radykalnego i skutecznego, któryby zupeł nje
uwolnił yaAstwo od zarazy anarchistycznej  jak
niema środka na zapobieżenie wszelkim zbro
dniom.

W edług teg* dziennika najstogoypjjjgjg^oj £ro(j_ 
kiem przeciw anarchi:m«wi jest poprawienie i 
wzmocnienie policyi państwowy

Od międzynarodowych u m ó ^  od deportacyj i 
od ograniczania prawa przytułku dziennik ten 
nie spodziewa się nic skutecznego.

Przedwczoraj odbyła się w Berlinie konferen- 
cya między przedstawicielami browarów a prze
wodnikami socjalistów  dla zakończenia zawziętej 
i wytrwałej walki, jednak bez wszelkiego skut
ku, bo przedstawiciele robotników socyahstycznych 
domagali się bezwarunkowego przyjęcia do robo
ty wszystkich oddalonych robotników; przedsta
wiciele browarów zaś na ten warunek przystać 
nie chcieli.

Mistrz ceremonii na dworze cesarskim w B er
linie, Kotze, został wypuszczouy z aresztu, oka
zało się bowiem, że bez podstawy były podej
rzenia, jakoby on zasypywał dygnitarzy i ich ro
dziny listami, zdradzającemi przeróżne tajemnice 
i intrygi dworskie. Teraz padło podejrzenie na 
inną osobę ze sfery dworskiej.

Z  W łoch.
Komisya Izby poselskiej, która ma wypraco

wać referat o projektach rządowych, odnoszą
cych się do zaostrzenia kar za przewinienia p ra
sowe i do internowania anarchistów sposobem 
administracyjnym, — zmieniła w porozumieniu 
z rządem owe projekta o tyle, że tylko pochwa
lanie zbrodni anarchistycznych należeć ma pized 
trybunał z trzech sędziów, namawianie żołnierzy 
do nieposłuszeństwa zaś ma należeć przed ławę 
przysięgłych. — Komibya zgadza się na in terno
wanie sposobem, administracyjnym tych anarchi
stów, którzy z braku dowodów uszli bezkarnie, 
jeżeli są powody do uważania ich za niebezpie
cznych. Internowanie to nie pozbawia ich praw 
politycznych.

W edług Agencyi Stefaniego  dekret królewski 
zniósł dotychczasowe wyjątkowe postępowanie 
karne za przekroczenie poprzedzającego dekretu, 
który nakazał broń złożyć. Odnosi się to do sta
nu oblężenia na Sycylii. Równocześnie dekret te
raźniejszy zniósł kary, jakie były nałożone w są
dach wyjątkowych za przekroczenie owego de
kretu o rozbrojeniu.

Ten nowy dekret jest pierwszym krokiem do 
zniesienia stanu wyjątkowego na Sycylii i złago
dzenia jego następstw.

Z  A m eryki północnej.
Zatargi między robotnikami kolejowymi a za

rządami tych kolei — szczególnie w stanie Illi
nois —  a najwięcej w mieście Chicago — a wraz 
z niemi rozruchy, zbrojne starcia i niszczenie mo
stów nie ustają wcale.

Prezydent posłał do Chicago wojsko, ale i ono 
nie zdołało jeszcze przywrócić spokoju. — Gu
bernator stanu Illinois założył nawet protest 
przeciw przysłaniu wojska i zażądał, aby bez- 
zwocznie było odwołane. Prezydent jednak odpo
wiedział, że wojsko jest potrzebne do obrony 
poczty, która jest instytucyą powszechną całej 
unii, a nie krajową.

W edług ostatnich wiadomości —  wojsko p rzy 
słane nie budzi strachu u robotników —  dlatego 
generał Miles oświadczył, że jedynym środkiem 
dla przywrócenia spokoju i porządku jest ogło
szenie stanu wyjątkowego, któryby na czas jakiś 
zawiesił ustawy zwyczajne, zabraniając zbierania 
się gromadnego na narady i opór wspólneml si
łami.

W ła ’ -•iJow • poleciła uwi- zić kierownika 
teraZniej-zycb zatargów i rozruchów, Densa.

W samem eiic >:c .Chicago z powodu przerw a
nia ruchu kolejowego i dowozu —  nastała d ro 
żyzna ceny żywności, szczególnie mięsa i węgla, 
podniosły się do niebywałej -ycokośei, — może 
nawet przyjść do głodu, jeżeli komunikacye nie 
będą przwrócone.

Ludwik Teichmann.

Długoletni i zasłużony profesor anatomii opi
sowej na uniwersytecie Jagiellońskim w dniu 
dzisiejszym, d. 7 lipca, zakończy ostatni pożegnal
ny wykład.

W  celu uczczenia profesora zbiorą się wszy- 
scy jego uczniowie w sali wykładowej teatru ana
tomicznego , gdzie wyrażą swemu profesorowi 
hołd i uznanie. Profesoi Teichmann, doszedłszy 
wieku lat 71, według ustawy obowiązującej u nas, 
usunąć się musi z zajmowanej zaszczytnie przez 
siebie katedry — i tak za osobnem pozwoleniem 
ministeryaln«m wskutek prośby wydziału lekar
skiego, rok dłużej katedrę swą piastował.

Ludwik Teichm ann urodził się d. 16 września 
1823 r. w Lublinie. Nauki gimnazyalne pobierał 
w Radomiu, które ukończył w r. 1846, poczem 
uczęszczał na wydział teologiczny w Dorpacie 
do r. 1849. Studya lekarskie rozpoczął profesor 
Teichm ann w Heideibergu w r. 1851, lecz otrzy
mawszy posadę asystenta przy zakładzie anatomii 
opisowej w Getyndze, pizeniósł się tamże i od
tąd zaczął się szczegółowo poświęcać anatomii.

Zdolnościami, pracą i zamiłowaniem w kierun
ku prac anatomicznych zwrócił na siebie uwagę, 
to też zaraz po skończeniu medycyny i otrzym a
niu doktoratu w r. 1855 powołany został do Mo
nachium na prosektora, a następnie w tym sa
mym charakterze przeniósł się do Getyngi. W r.
1856, otrzymawszy stypendyum imienia Blumen- 
bacha, dla zwiedzenia znaczniejszych zakładów 
anatomicznych udał s;ę w podróż naukową, a 
zwiedziwszy Niemcy, Amtryę, Anglię, Francyę, 
Belgię, Holandyę, Danię Szwecyę i Norwegię 
powrócił do do Getyngi gdzie w r. 1859 otrzy
mał veniam  legendi, jako prywatny docent ana 
tomii i fizyologii.

We dwa lata młody u<zony powołany został 
na profesora anatomii patologicznej do Krakowa, 
a w r. 1868 zamianowany zwyczajnym profeso
rem anatomii opisowej, którą to katedrę do ostat
niej chwili piastuje.

W  r. 1867 za przesłane preparaty anatomiczne 
na wystawę paryską otrzymał prof. Teichmann 
medal bronzowy.

8lawa krakowskiego uczonego stawała się co
raz głośniejszą pomiędzy profesorami wydziałów 
lekarskich i nieraz zjeżlżano z oddalonych stron 
Europy, żeby podziwiać wspaniałe zbiory gabine
tu anatomicznego prof. Teichmanna.

Kilka sal w gmachu teatru anatomicznego, wy 
stawionego staraniem profesora Teichmanna. za
pełnionych jest preparatami i zbiorami, oduoszą- 
cemi się do anatomii opisowej Zbiorów tak licz
nych i preparatów tak artystycznie wykonanych 
nie posiada żaden uniwersytet. Większość tych 
okazów, wymagających umi jętności, wprawy i 
w y t r w a ł o ś c i  w mozolnem ich M jkonsniujrtwa

jest dziełem samego profesora, który z równem 
zamiłowaniem jak dawniej w Getyndze tak i w 
Krakowie do ostatnich chwil długie godziny spę
dzał w pracowni nad specyalnemi badaniami i 
naukowej doniosłości pre^aialarm .

Wydział lekarski mając tak znakomitego pro
fesora na katedrze anatomii opisowej, obok gło
śnych katedr anatomii patologicznej, chorób we
wnętrznych, fiy.yologii, farmakologii, chirurgii i 
innych, zajaśniał sławą, a doboiem sił swoich 
wybił się na wybitne stauowisko pomiędzy wy
działami uniwersytetu Jagiellońskiego.

Uczniowie wydziału lekarskiego, mając do dy- 
spozycy. bogaty materyał preparatów, mogli ko
rzystać z wykładów tem bardziej, jeżeli prowadzą 
je tej miary profesorowie, jak prof. Teichmann.

To też anatomia opisowa gromadziła zwykle 
liczne audytoryum, które więcej niż o połowę 
malało, gdy rozniosła się wiadomość, że czy to 
z powodu słabości, lub innych zajęć, sam profe
sor wykładu mieć nie może.

Eomuby się zdawało, że anaiomia opisowa, ta 
podstawa wiedzy lekarskiej, jest nauką suchą, za
sadzającą się na monotonnem wyliczaniu kości, 
mięśni, ścięgien, żył, nerwów, arteryi itd., ten 
dopiero po wykładzie prof. Teichmanna przeko
nywał się, że i ten przedmiot, na pozór tak su
chy, można ożywić, wlać w słuchaczy i uczniów 
zapał i zamiłowanie do powyższego przedmiotu. 
A właśnie prelekcyami swemi dokonywał tego 
prof. Teichmann, przystępnie i zrozumiale wykła
dając, niestrudzenie dem onstrując preparaty i ob
nosząc je wokoło ławek lub podając uczniom ko
lejno do obejrzenia, a pomiędzy uczniami swymi 
miewał nietylko medyków, ale i słuchaczy filozofii.

Ulubionemi prelekcyami prof. Teichm anna to 
były wykłady o kości skalistej i o naczyniach 
limfatycznych. Naczynia limfatyczne, to przedmiot 
obrobiony dopiero przez prof. Teichmanna, nad 
badaniem których profesor straw ił lat kilkadzie
siąt, a na wykładach swoich o naczyniach limfa
tycznych gromadził nietylko słuchaczy anatomii, 
ale i medyków z wyższych lat.

W  uznaniu zasług położonych dla nauki prof. 
Teichm ann w r. 1872 otrzymał tytuł radcy rzą
dowego, a uprzednio ozdobiony został orderem  
Franciszka Józefa, w roku zeszłym zaś orderem 
korouy żelaznej.

W ydział lekarski mianował go swoim dzieka
nem, a senat akademicki w r. 1877/78 wybrał 
prof. Teichm anna rektorem  uniwersytetu Jagiel- 
Jonskiego.

Prof. Teichmann mianowany członkiem zwy
czajnym Akademii umiejętności w Krakowie, pia
stował w tej instytucyi godność przewodniczące
go III  wydziału, a następnie zamianowany został 
wiceprezesem tejże Akademii.

Prace swe z dziedziny anatomii ogłaszał pro
fesor po niemiecku i po polsku, wydając je oso
bno, lub pomieszczając w rozprawach Akademii 
umiejętności, Gazecie rekarskiej itd. Zeszłego ro
ku publikował prof. Teichm ann najświeższe swe 
prace o naczyniach limfatycznych w słoniowa- 
ciźnie.

W spaniałe swe zbiory, będące własnością oso
bistą, złożyi profesor w darze wydziałowi lekar
skiemu uniwersytetu Jagiellońskiego. Najcenniej
sze swe preparaty przesłał profesor w r. b na 
wystawę lwowską, gazie DudLą zacliwyt pomiędzy 
znawcami.

Z żalem żegnają wszyscy zasłużonego profeso
ra, który z pewnością poza ealą wykładową i 
prosektoryum pracować leszcze będzie w ulubio
nym kierunku, a publikując swe prace, równie 
skwapliwie słuchanym będzie, jak dawniej, gdy 
z katedry do uczniów przemawiał.

M ieczysław  Offmański.

K ronika.
K r a k ó w , 7 lipca.

Drugi zlot „Sokołów11 odbędzie się dnia 14 i
15 bm., narady zaś delegatów związku dnia 14 i
16 bm.

Uczestnicy zjazdu przybędą du Lwowa pociągami 
dnia 13 bm. wieczorem i 14 bm. rano.

Program z litu : w sobotę 14 lipoa rano nabożeń
stwo i publiczne posiedzenie delegatów związku w 
sali Sokoła. Po południu o 3 próba ćwiczeń, o 5 
pierwsze ćwiczenia na boisku wystawowem.

W niedzielę 15 lipca rano uroczysty pochód z 
plaou św. Ju ra  na plac wystawy gdzie się odbędzie 
wręczenie sztandarn związkowi. Po południu o 3 
próba ćwiczeń, o 6 ćwiczenia na boisku wystawo
wem. O 8 pożegnalny wieczór w hali muzycznej. 
W poniedziałek 16 lipoa o 10 rano drugie posie
dzenie delegatów.

Z „Sokoła11. Wydział krak. „Sokoła1* uchwalił 
na wczoiajszem posiedzeniu udać się gremialnie na 
drugi zlot Sokołów do Lwowa, a w tym celu doło
żyć wszelkich starań i wszelkie możliwe porobić 
ułatwienia swoim członkom ćwiczącym, aby zjązd 
wypadł możliwie najpomyślniej.

„Sokół** krakowski wraz ze wezystkiemi osobami 
prywatnemi, które się ao niego przyłączą, wyjeazie 
z Krakowa nazwy^zajnym pociągiem w piątek (13 
b. m.) o godz. 7 m. 20 rano. Karta podróży tam i 
napuwrót III klasą 3 złr. 48 ct. „Sokół** zabierze 
ze sobą „Harmonię** z 30 osób złożoną, która przez 
całą drogę przygrywać będzie wycieczce.

Będzie to zatem jedna z najprzyjemniejszych wy
cieczek na wystawę. Zachęoać ogół publiczności do 
wzięcia jak najliczniejszego w niej udziału, byłoby 
chyba zbytecznem. Kto cbce tanio zwiedzić wysta
wę, a zatazem przyjemnie przepędzić czas podróży 
do Lwowa i obaczyć tamże nasze dziarskie Sokol
stwo —  niech jedzie z Sokołami do Lwowa.

Uroczystość „wianków*1 odłożoną zostaft na 
dzień 21 lipca.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ nadesłał 
dr. Karol Halpern ze Stanisławowa 2 złe

P. Wojciech Szukiewicz z Zakopanej) nadesłał 9 
złr. 50 ct. od członków zakopiańskie!.

Hr. Ignacy Korwin Milewski na ręce naszej 
Redakcyi złożył na rzecz To w. „Szkoły ludowej11 
s to  złr., jako członek założyciel

Konfiskata. Tow. „Szkoły .hdowej‘ , jak donosi
liśmy, wysłało na wystawę lrajową do Lwowa pu
szkę, pragnąc za jej poś«dmctwem zebrać nieoo 
grosza na budowę szkół miejskich.

Na puszce były umeszozone napisy: „miliony 
aualfabetów1* i „tyeiąne wsi bez szkół". Temi napi
sami ehoiało Cowarjstwo zwróoić uwagę społeczeń- 

poiskiego na opłakany stan oświaty w kraju,

a tem samem wbić niejako w pamięć jego główny 
obowiązek pracy nad podniesieniem ludu.

Niestety, puszkę na wystawę przyjęto pod tym 
jedynie warunkiem , iż będą usunięte powyższe na
pisy. Towarzystwo musiało się do tego żądania za
stosować i napisy zakryto.

Wydrukowało nadto Towarzystwo broszurę, celem 
rozrzucenia jej po kraju i zwrócenia za pomocy niej 
uwagi społeczeństwa na niski stan oświaty w kraje, 
na tysiące gmin bez szkół, na setki tysięcy dz.eci, 
rosnąoych bez nauki itd.

Ponieważ tytuł broszury na okładce n i e  p o d o 
b a ł  s i ę  niektórym panom, więc rozdawano ją  na 
wystawie b e z  o k ł a d k i .  Onegdaj jednak, mimo 
zdartej o! łaaki, jak nam donoszą ze Lwowa, p o l i 
c j a  l w o w s k a  s k o n f i s k o w a ł a  broszurę na 
placu wystawy

Z Uniwersytetu. Wczoraj na posiedzeniu wy
działu medycznego postanowiono zaproponować prof. 
S t o p c z a ń s k i e g o  na drugiego egzaminatora 
z chemii przy pierwszem rygorozum, — • ułożono 
szkic nowej kliniki okulistycznej w osobnym gma
chu, który ma być wybudowany na gruntach poza 
kliniką chiruigicztią i postanowiono zaproponować 
ministerstwu, aby dr. Macieja J a k u b o w s k i e g o ,  
kierownika szpitala św. Ludwika zamianowało profe
sorem zwyczajnym.

Ne cele publiczne. Apteka Stenzla w Kołomyi 
eprzedaje teraz codiitui róże z ogrodn n Derkacza 
po L ct. na rzecz „Sokoła" m.ejscowego. W Landlu 
zaś p. Sedlaczka kto złozy 5 ct. pa „Stkołę Indo
wą", nabywa prawu do zerwania najpiękniejszej ró
ży z ogrodu adw. dra Zipsera

Rada miejska na onegdajszem poufaeu posiedze
niu nadała prezenty: na posadę katechety w szkole 
wydziałowej żeńskiej ks. Wiktorowi Smolarskiemu; 
na posadę katechety dla szkoły XIV i X (żeńska, 
ul. Gertrudy) ks. Janowi F ilarow i; na posaae ka
techety dla szkoły XIII (6 klasowej żeńskiej przy 
ul. Studenckiej) i VIII (4-ki. mę kiej na Piasku) 
ks. Władysławowi Tobijczykowi, wikaryuszowi w 
Andrychowie; na posadę katechety dla szkoły XVI 
(6 ki. męskiej) i XVII (6-kl. żeńskiej przy ul. Die
tla) ks. Melchiorowi Kądziole, wikaryuszowi w Za
woi ; dla szkoły IV (6-kl. męskiej na Smoleńsku) i 
XI (4 ki. męskiej na Daj worze) ks. Michałowi Faj- 
ferowi, wikaryuszowi w Frydryohowieach ; wieszcie 
dla szkoły XII (5-kl. żeńskiej na Dajworze), III 
(4-kI. męskiej w ogrodzie angielskim) i V (4-kl. 
męskiej na Kazimierzu) ks. Andrzejowi Jaroszowi, 
wikaryuszowi w Jeleśni.

Rada przyjęła do gminy p. Ferdynanda Kosibę, 
majstra krawieckiego, z żoną i trojgiem dzieci. za 
opłatą taksy 25 złr., oraz p. Wiktora Jakóba Klei
na, właściciela hotelu, wraz z żoną i 11 małole
tnich dzieci, za opłatą taksy 50 złr. —  Zapewniła 
przyjęoie do gminy ks. Stanisławowi Sziillerowi i p. 
Stanisławowi Eollatorowiczowi, magistrowi farmaoyi, 
za opłatą taksy 10 złr.

Wreszcie Rada przyznała I-sze pięciolecia nauczy
cielkom pp. Jadwidze Łobaczewskiej i Kazimierze 
Bereżniokiej; dalej I-sze pięciolecia kancelistom ma
gistratu pp. Aleksandrowi Gędłkowi, Józefowi Star- 
kłowi, Jakóbowi Fijcłkowi i Jauowi Starzyńskiemu.

Z teatru komunikują nam : W niedkielę po raz 
ostatni odegraną zostanie ciesząca się dotąd wiel- 
kiem powodzeniem operetka „Dziecko szczęścia". 
W uuuii dzuu b opeTL w 4 akiach Doumetiwgo 
„Fayorita". W operzi tej po rai. pierwszy wystąpi 
p. Klara Cordier, primadonna opery paryskiej, o któ
rej śpiewie i grzi jednomyślnie cała prasa z wiel- 
kiem wyrażała się uznaniem, gdzie tylko p. Cordier 
występowała. Partyę Jues odśpiewa p Niesiołowski, 
Alfonsa XI p. Rybal . Ferdynanda p. jaroński, a 
Baltazara p. Pester. Do opery tej wszystkie kostyu- 
my nowe.

Zmarli. W Krakowie zmarł enegdaj Rndolf Ostoja 
S t a r r e w s k i ,  jeden z najstarszych mecenasów tu 
tejszych, przeżywszy lat 61.

We Lwowie zmarł Jan Władysław W a r  ty  ń- 
s k i ,  zecer, uczestnik powstania 1863 r. W bitwie 
pod Batorzem odznaczył się nienstraszonem męstwem 
później ranny kulą w pierś, zmuczony był pole 
walki opuścić.

W Bnkowsku naozelnik sądu Zenon S o k o ł o w 
ski ,  50 lat liczący, zmarł nagle na ndar sercowy 
dnia 5 bm. Był powszechnie lnbiany jako szczery 
przyjaoiel ludu.

W Wilnie zmarł Jan Z m a c z y ń s k i ,  doktor 
medycyny, przeżywsay lat 86. Była to postać bar
dzo sympatyczna i powszechnie znana w mieście. 
Zajmował się praktyką lekarską lat z górą 60. Spe- 
cyalnością jego wyłączną były ihoroby dzieci. By* 
to ostatni doktor medycyny nniwera?tetn wileńskiego*

Śmierć w sali gimnastycznej, z  Pragi dono
szą o fatalnem zdarzeniu, które się zakończyło śmier
cią jednego z najlepszych „3okołówu czeskich, i  a* 
nowicie w Karolinenthal, w czasie ćwiczeń w tam
tejszym „Sokole", spadł nauczyciel gimnastyki, pod
porucznik rezerwowy Karol Hron, z drążków na 
boisku tak nieszczęśliwie, ie pomimo pomocy lekar
skiej, po kilku minutach duoha wyzionął. Ś. p. Bro
na zaliczane do rzędu najlepszych gimnastyków So- 
koło w w całych Czechach.

Z placu wystawy. Wskutek sł >t najbardziej mo
że ucierpiało akwa*yum. A szkoda, bo bardzo ła 
dny zakątek, ta grota ozdobiona stalaktytanr i za
wierająca szklane naczynia na ryby. Cóż kiedy 
wskutek deszczów i zimna wszystkie one tak się 
źle miały, że musiano je wysprzedać a tymczasem 
sprowadzono nowe, jeszcze pijkoi^sze okazy i w tych 
dniach pnbhczność już stale będzie mogia. zwiedzać 
akwaryum. Inna nowość z dziedziny już rozrywek 
zacznie także wkrótce fu«kcyonować. Jestto strzel
nica elektryczna. Pom eści się ona obok saloonu 
amerykańskiego, od strony działu etnograficznego. 
Nazwę „elektryczł^j “ nosić będzie strzelnica dlatego, 
że specyalny apaiat elektryczny kontrolować będzis 
strzały. Za każdy trafny strza1 otrzymywać się bę- 
ozie bilet, a pewna ilość biletów takich upiawniać 
będzie do nagrody.

Nowa wystawa czasowa zapowiedziana na 21, 22, 
2£ września, mianowicie wystawa psów krajowyoii 
i zagra-cznych.

Z najdalszych okolic zgłaszają wycieczki; w nie
których listaoh wyrażają się inicyatorowie, ie wsty- 
demby było, gdyby się znaleźli w kraju Polacy, 
którzyby nie byli na wystawie. Niestety, ci co poza 
granicami żyją, nie zawsze mimo obęci mogą po
dążyć do Lwowa. Właśnie otrzymała dyrekoya list 
z Paryża od p. Gasztowtta, który w -nader serdecz
nych słowach wyraża się, że zjazdn byłych uczniów 
szkół polskich w Paryżu na wystawę lwowską, dla 
tysiącznych przeszkód, urządzać nia podobna, ale 
sercem i myślą pozostają z nami, dziękując za pa
mięć o sobie, wyrażoną w zaproszeniu dyrekcyi. 

Wyoieoda, uczniów gimnaeyalnych z Rzeszowy
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wśród najgorętszych podzięk odjechała, a obecnie od 
przewodniczącego ^komitetu, urządzającego tę wy
cieczkę, nadszedł list z podziękowaniem za przyjęcie, 

zwłaszcza za ułatwienia, poczynione ubogim ucz-a
niom.

Mnóstwo jest zapowiedzianych wycieczek. Zapo
wiada się np. przyjazd przemysłowców z Czernie- 
wiec, przyjazd akademików z Pragi, drogich sercu 
naszemu najmłodszych w życiu narodowem brać. 
(jorno-ślązaków, których wycieczkę zorganizo. r- 
przyrzekli pp. Pilcliowski i Eckert współpracownicy 
K atolika  Bytomskiego. Z kraju zapowiedziano wy 
cieczki: z Radziechowa, z Medyki, gdzie w a C1C1 
krzataja się około inicyatywy. Dziś wieczorem p y- 
jeeliało 70 osób z MikuIUa w Tarnopolskiem. Jutro 
zjawi się na placu wycieczka sanocka p a .

Dziś gościły na wzgórzu s;ryjskiem d z i e c i  w ł  o- 
ś c i a ń s k i e z Ż ó ł  L w i, których wyprawił włas 
nym kosztem komitet miejscowy, zebrawszy na ten 
cel 400 złr. Przyjęło je na dworcu Towaizystwo 

Szkoły ludowej". Dziatwa była w panoramie i zwie
dził ważniejsze pawilony. Obiad dostała na placm 
Po uDiedzie, ugrupowawszy się w szeregi, podeszra 
ku restamaeyi Baczyńskiego, gdzie znajdował W 
ks Adam Sapieha i urządziła mu owacyę. 
z chłopaków, Oleksia, wypowiedział do 
mitetu mowę, w której podnosił zaeługę ^ Hóra 
wystawy i podziękowanie imieniem Jjia rzecjeś 
acz nie wszystko pojąć mogia, oo w i 6 
wiele się nauczyła i wiele Sfidaiatw ie w tej mniej 

Esiążę Sapieha odpowiedzią* Cedziliście wy-” r .hane-f zWieaziiiBuie wj-
więcej słowa: ”,̂ zieoi_ z d z i a ł a ć  pracą i speł-
stawę i zobaczyliście, °° wiele ciekawych
ulaniem obowiązków, ^  ogladaJ  WyBtawy
rzeczy, żałuję bf “a°’ez wagzych ojeów Powjem wam 
bydła, urządzonej P ^  wagzych 0jców i jak oni 
zatem tylko. » t^ że w pan0ramie i widzieliście. 
^ c L /o p  zdziałać może, Zachowajcie w sercu tę

i -nb- macie żyć i pracować dla naszej wspól- 
o jJyzn j Dziś było znowu na płatu kilka gim

nej
zyow 1 szkół lwdAskioh. , ,  ■ , .
7aizad panoramy, c h c ą c  ułatwić publiczności zwie

• “ Racławic " postanowił zniesćł podwyższonądzame „Racławic , _p  ̂ ; odtad eodzien-
*  poniedsialki £ * « * *  V  ct. Ia w8tęp

* L nUTinriliTTl Vnie niezmiennie zaś zwiedzania anoramy
od osoby. Dla zD s } stowarzyszeń,
ustanowiono cenę 25 ot. od osouj „
to p « r» y j «P- ■ 20 *  "dkorporacyi np., 0 jie naleźytość przy-
szkół publicznycl^ i widócian, ^  ^  ^
najmniej za 5i d Zgórskiego złożoną

S " | »  a» ^  11

gdzie się
- ł  . Lj tusze które sa pomieszczona w du-6„awy łazienki i tuB , . znąjduje również

dynku obok teg0 igtnieje umywalnia
zakład ślT^rerski. 
dla praejefdnyoh

Łazienki i tusze Otwarte są codziennie od godz. 
9 rano do 9 wiecz. 0PłaU  jest ustępująca: Wan
na I  klasy z bielizną 1 złr. zO cl,, II klasy z bie 
Rzną 70 ct., tusz 30 ct. Otok tego znajduje się 
magazyn, gdzie przejezdni mogą składać swoje rze- 
czy do przechowania.

Zakopane, 5 lipea. (Kor. N . Reformy). Uwzięli 
się Węgrzy do zaczepiania sąsiadów, którym pizy 
sposobności jaki. hś uro< zystości zwykli objawiać 
przyjaźń. Jeżeli to Niemców spiskich ręka, a nie 
Madziarów, dbająoyoh o dobro imię obrońaów swo
jej wolności w r. 1849, to ialowuó wy puda ich 
nieświadomości. Jeżeli jednak te napaści PrUsakow 
z Jaworzyny dzieją się z woi% rządu w Peszoie, to 
tembardziej ubolewać przyohodsi nad uwemi obja
wami sympatyi Węgrów dia Polski.

Dnia 3 lipca zjawił się w Zakopanem Klei-, za
stępca adwokata w Starej Wsi, w imieniu ks. Huhen- 
lohego, w asysteucyi sekwestratora sądowego i No- 
weg0 Targu w celu skontrolowania, ozy *afantowa- 

rzeczy u rządoy dóbr p. Manieckiego za naru- 
rzekome obszaru spornego nad Morskiem

inmuił nią nr7.vhvłr
Ok.em są, i czy temuż nie przybyło co nowych me-

Jfantowania. Nie zastawszy w domu p. Ma

nieckiegobli d° “"‘" 4onie jego zostawił ów zastępca prawny 
3Hobenloheg° j akieś Pismo madziarskie, którego

tu nikt nie ro*““ |e hr vVł. Zamoyaui, właśoiciel 
w  swoim h wni5sł  skargę prowizoryalną

dóbr zakop n^enlohemu do sądu w Nowym Tar- 
przeoiw ks. 110 dał wyrok, zabraniający naruszania

~  '  W J   AK U  Sąd ten *Ja kad Morskiem Okiem i skazał
te ry t.ry u m  spornfg jed llsk  apelacyjny w
ks. Hohenlohego “ ma6 kroki sądowe aż do
^  „ nnlttrtld! .   ninś aor? ftnft-Krakowie polecił WB“ r‘'a^ oznego. Również sąd ape- 
rozstrzygnięoia sporu g oCzy zawiesił czynności 
lacyjny "W 1" * 1 ’  obszarze.
wszelkie na 8Porn*® enlohe stawia nad Morskiem 

Mimo to , pomocą żandarmeryi wę-
Okiem słupy ^  Ła Spiżu, posyła swego
-r.wfltiei 1 .  ̂ maiap. ohvbaierskiej ‘ ”  . g0 z egzekucyami, mając chyba

i ~r.fio dO r • „ n nrPndir roodniwAłi W
e -  dl  S I w S .  i i  * ;

a sie nie poczuwają do odpierania gwał- 
6 h tylko do pilnowauia, aby sąsiadzi 

b*1c ’ gobie robić na spornym obszarze,
1110 AVwDie podoba, 

co im się Dlko -,*vbvcie na sezon letni muzyki

Galie?1’

przyby
bardzo miłe sprawiło wra-

H arm on^ z aIe 1 na góralacb ’
żenie n ie tj^0 w pejsach ujrzeli porządną ka-
znmiast mU^ , strojach polskie .
Pdc j  Autołówce^przy u licy ^h ra

udzieleń111
Rark W * 6! Przez hr- V '  U .

mcówek, na lata przez zarząd stacyi

ękacb «
odnikaC ’ “7oiinę Zakopanego 

ca  ̂ ..cistych drożynach,

S S i ’  'siał się ^ H a r m o n i i -  przechadza- 
nim , g d .i. p r . ,  B*i»« “ doW“ l"

s ę po dobryoh choi 
kny widok n». Tatry i
Ławkf, poustawiane oh^ci P — wła
użyczają gośoiom przyje®1ne» . y na de‘cg

U  3 l ip . ,  n d b .l;
śoicieli will do zarządu r r  J
Cieohomski, dyrektor Spółki oVfy!>h P q
nie zaw adzi  nadmienić o postęp ;akoS *a j

wceas i hez dokładnego tychże »  e'_  , .  h
się wybór, to protestowali i ?łoŚQO obywatelsk>°h 
ignor wanie ich w pełnieniu praw sta-

się do spełnienia obowiązku obywatelskiego i to w 
mniejszości wobec górali. Czyż to nie nowy dowód, 
ie lud nasz więcej od inteligencyi się poczuwa do 
samorządn i *e jest godzien zrównania pod wzglę
d e m  prawa wyborczego?

W Szczawnicy lista gości z dniem i lipea wy
kazuje 360 drużyn i 689 osób.

Wieliczka, w  niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się 
zwiedzenie sławnych w całym świecie kopalń wie- 
liokich z którego czysty dochód przeinacza się dla 
miejscowego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół\ 
W tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a 
nadto urozmaica pobyt w kopalni ognie sztuczne i 
jazda piekielna Biletów wstępu nabyć można wy
łącznie w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Rynek, 
linia A —B, w reitauracyi i kawiarni Piotra Po- 
rzyokiego Byuek, 1. 17, I piętro a Krakowie, oraz 
w Wieliczce Frzy kasie. Cena biletu dla jeduej oso 
bv 2 cif. 50 ct bez zJazdu i wyjazdu machiną pa
rową. Bili z dla jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem 
machiną parową 2 złr. 80 ct, Z przesyłką poczto 

Ż0 ct. więcej. Wejście i zjazd do kopalni od 
-był I B'C 0 gddziuie 1 i 2 po południu.

Skołyszyn, 4 lipca. (Kor. N . Reformy). Celem 
wysłania starszej dziatwy szkolnej na wystawę kra
jową do Lwowa pud kierownictwem tutejszych na
uczycieli , złożyli na ręce kierownika szkoły pp. St. 
Zrenoki Klobassa 100 złr. i Ad. Kalinka 100 złr. 
Jużto przyznć trzeba, że obaj ofiarodawcy nie ską
pią pieniędzy i tak muralnie j ,k i materyalnie po
pierają nsiłowauia tutejszego zarządu szkoły. P St. 
Zreucki-Klobassa już przez 7 lat udziela stypendyum 
na kształcenie ucznia tak w szkole przemysłowej w 
Zakopanem, jak w wyższej szkole przemysłowej w 
Krakowie, a nawet przyrzekł w niedalekiej przyszło
ści wystawić budynek na pomieszczenie szkółki prze
mysłowej, w którejby stypendyści z tutejszej szkoły 
wysłani, a jest ioh 4-oh, mogli udzielać nauki ko- 
szykarstwa, snycerstwa, tokarstwa i stolarstwa, ce 
lem rozwinięcia w tyoh dobrach przemysłu domo
wego. Zaś p. Ad. Kalinka, jako wielki miłośnik ma
luczkich, uiejednym filantropijnym czynem zaznaczył 
się w pamięci tutejszej dziatwy szkolnej. Nie szczę
dził bowiem kosztów jużto na rozgrzewanie zzię
bniętej dziatwy szkolnej w ozasie zimy gorącą her
batą, jnżto na odzież i książki dla ubogiej dzia
twy, a wreszoie rok rocznie obdarzał pilną młodzież 
w czasie dorooznych popisów drogiemi nagrodami.

nownemu wydziałowi „Szkoły ludowej11 jakoteż przewie
lebnym księżom: Tadeuszowi Chromeckiemu. rektorowi ks. 
Pijarów, przeorowi OO. Paulinów i p. Panu Pałczyńskie
mu za łaskawe ułatwienie młodzieży klas 1 i VI pozna
nia osobliwości krakowskich, oraz uraczenie dziatwy śnia
daniem przez powyżej wymienionego przew. księdza rekto
ra w dniu 20 czerwca 1894 r.

Imieniem zarządu szkoły Jai K o w a l c z y k .

Awans kolejowy. W zakresie generalnej dyrek- 
cyi i dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwo
wie, Krakowie i Stanisławowie awansowali z dniem 
1 lipca br. (Ciąg dalszy).

W klasie IX na 900 złr.: Karpiński Stanisław 
w Krakowie, Salver Leo w Podwołoczyskach, Klein 
Adolf w Brodach, Mecherzyński Wincenty we Lwo
wie, Hochfeld Naftali w Przemyślu, Kohn Maurycy 
we Lwowie, Nitecki Waleryan we Lwowie, Nagel 
Bernhard w Stryju Ptaszyński Stanisław w Gród
ku, Kruger Aleksander w Zagórzu, Cypryan Emil 
we Lwowie, Komaizyński Teodor w Kołuuyi, Kos 
sonoga Eustachy w Haliozu, Felsztyński Romuald 
w Krakowie, Steifer Maryan w Nowym Sączu Biły 
Karol w Krakowie, Wejdą Franciszek w Żywcu, 
Rappaport Israel w Krakowie Miziumski Piotr we 
Lwowie, Plechawski Alfred we Lwowie, Z4ormieki 
Stanisław we Lwowie, Ilnicki Tadeusz we Lwowie 
Ullman Karol w Stryju, t-narwat Józei w Stani
sławowa, Chlebowski Rou.au w Stanisławowie, Nei- 
ger w Oaorniowoaeh. Groeger Teodor w Tar
nowie, Etthn Adam w Żywcu, Kopiec Jan 1r  Boch
ni, wYtlaozil Leon w Dębioy, Żurowski Stefan w 
Podgórzu, Mehoffer Eugoninsz w Nowym Sącze, 
Niedźwiecki Bolesław w Krakowie, Yeit Edmund 
w Podgórzu, Milozanowski Karol w Skawinie, Ja 
worski Ignacy w Nowym Sączu, Wowkonowioz Mi 
chał w ptaszkowej, Heller Ludwik w Krakowie, 
Dąbrowski Ludwik w Nowym Sączu, Synowieoki 
Ignacy w Zagórzanach, Niedzielski Juliusz w Kra
kowie Ahrysowski Antoni we Lwowie, Steindl Lu
dwik w Przemyślu, Pretsch Ryszard w Brodaoh, 
Jędrzejowski Jan w Jarosławiu, Wirth Wacław w 
Przemj ślu, Blezień Jan w Płuohowie, Fuhrman 
Herman w Podwołoozyskaoh, Feozko Ludwik we 
Lwowie, Nussbaum Dawid w Podwołoczyskach, 
Erdt Ludwik we Lwowie, Hopt-en ^am^al w Tar
nopolu, Gluck Henryk w Nowej Grobli, Turet Ka
rol w Baszni, Makarewicz Tytus w Brodach, Pa- 
para Michał w Gajach Wyższych, Chorąży Karol w 
Mośoiskaoh, Titz Władysław w Rawie Ruskiej 
Schamsohula Józef we Lwowie, Herrman Józef w 
Brodach. Sokal Arnold we Lwowie, Brzechowski 
Franciszek we Lwowie, Gębarowiez Teofil w Glin- 
nie Nawaryi, Malinowski Ludwik w Stryju, Skrzy- 
szowski Tadeusz we Lwowie, Kransz Samuel w Sta
nisławowie, Kube Rudolf w Stanisławowie, Rotter 
Alfred w Stanisławowi*, Stelceran w Stanisławowie, 
Rybczak Piotr w Stanisławowie, Gordziewioz Ema
nuel w Stanisławowie, Lewiński Albert w Czortko- 
wie, Eberle Jau w Bóbrns, Przybyła Fianciszek w 
Tyśmienioy, Gibas Franciszek w Krakowie, Korczyń
ski Mieczysław w Krakowie, Keller Henryk w Kra
kowie, Kluszewski Józef w Krakowie, Kuszpeoiński 
Ludwik w Stanisławowie, Ehrlioh Franciszek w 
Stanisławowie, Wdówka Piotr w Stanisławowie, Mayer 
Ludwik we Lwowie.

W X. klasie na 800 złr.: Meth Hsrman w Ha* 
liczu, Polityński Wilhelm w jaśle, Ilorodyński Sta
nisław w Nowym Sącza, Schwab Franciszek we 
Lwowie, Derkacz Michał w Przemyślu, Kirschner 
Józef w Stryju, Miszewski Zygmunt w Krakowie, 
Mlcoch Jan w Rzeszowie, Gorgosz Izydor w Pod
górzu Hauptman Mailach w Tarnowie, Hryczek 
Władysław w Żywcu, Kowatsch Artur w Słotwinie, 
LeLhtiried FraDoiszek w Dębicy, Roeseler Zygmunt 
w Stróżem Tachler Juliusz w Podzamcza, Dobro
wolski Kazimierz w Jarosławiu, Cyzar Karol w Zi-

B u d o w a  k o ś c i o ł a  w  I I o ł o s k o w i e ,  miejscu 
urodzenia Franciszka Karpińskiego.

W dalszym ciągu wykazu 296 złr. 68 ct. z ćma 25 ma
ja br; złożyli na moje ręce : Z Czelatycz Aleksandra 30' ot., 
Jadwiga i Kinga po 50 ct., Oleńka 1 ztr. (2-30 złr.); Wi
ktor Hahn 2 z łr , Wiktor Kłak i H. bieklucka z Droho
bycza po 1 złr., Leszek Dziama 20 et., L. K. i A. S. po 
10 ct. Na listę n r 1. dyn Próobnicki 3 złr.: na listę nr. 
9. ks. dr. Jougan (reszta datków) 35 złr. bT> ct.; na listę 
nr. 23 Alfons Borowski z Żółkwi i 2 złr. 10 ct.; na listę 
nr. 70 Jan Rozwadowski 8 z ł r : na listę nr. 80 prof. Alojzy 
Bunsch 7, Krakowa 5 złr. 30 ct.; na listę nr. 100 prof. 
Wiktor Schmidt z Bochni 5 złr. 70 ct.; na listę nr. 106 
ks. Jan Wnękowicz z Bochni 3 złr. -50 ct.; na listę nr. 111 
prof. Bronisław Mierka z Krakowa 5 złr. 30 ct.; na listę 
nr. 115 prof. Julian Znbczewski z Tarnopola 14 złr. 50 
e t, na listę nr. 126 Tad. Hordyński (reszta datków) 6 złr. 
32 c t ; na listę nr. 131 dyr. Antoni Mikstei,, z Zatora 1 
złr. 45 et.; na listę nr. 141 Zarzad 5-cio ki. szkoły w Pod
górzu 1 złr. 50 ct.; na listę nr 161 ks. Stanisław Soko
łowski z Tarnopola 2 złr.; na listo nr. 166 dyr. W’ł. Ku
delski ze Stanisławowa 7 złr 00 ct.; na listę nr. 177 dyr. 
Zygmunt Wierzchowski z Ropczyc 6 złr. 27* ct.; na listę 
nr. 207 ks. Józsf Gabryś/, z Rohatyna 7 zfr. 60 c t ; na 
listę nr. 223 Izabela Pokornowa 2 złr.

Dotąd złożono na moje ręce 531 ztr. 7 ct. U skarbnika 
komitetu p. Piecliowskiedo iest 2070 złr 8 ct. i  asygnata 
na 500 złr. Razem 3101 złr. 15 ct.

Łaskawym dawcom serdeczne „Bóg zapłać1’.
We Lwowie, dnia 2 lipca 1894 Prof. Michał Slu- 

zewski, główny delegat komitetu, ul. Zimorowicza L 4.

zeszłego roku; owsy gą lepsze, lecz także nie 
tak dorodne. Z Budapesztu telegrafują ceny zbo
ża na jesień: Pszenica złr. 7-01, żyto 5 ’33, o- 
wies 6 złr., pszenica zaraz 7-82.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  6 lipta. — 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6’95 
do 7-80. Zyto od 6 1 5  do 6’50. Jęczmień od 5;25 
do 6-—. Owies z opłatą akcyzo^, od 7 20 do
7 50. Groch od 9 -— do 11-— . Tatąrka od 6 ’__
do 8 '— . Proso od 5 ’— do 6 ‘—. Fas»la od 8-__
do 12 —. Jag ły  od 1 1 —  do 13-— . fcian0 0d 
— ■— do 2 20. Słoma od — ■— do 2 ’3u. Koni
czyna na paszę od — •— do 2 80. Z ie m s k i  za 
hektolitr od 2 -20 do 2 60. Jaja za kopę od p )5 
do 1-25. Masło za garniec od 2 75 do -3’— . dpi. 
rytufi na 95° Tralesa za hektolitr od —I—  Cp 
78 ’— . Okowita na 75° Tralesa za h “hiolitr odj 
—1— do 60’— . Tymotka nasienna za 100 Mgr. 
od — •— do — •— . Wyka o d — •— d o —1—. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •— do 
— . Koniczyna nasienne czerwona za 100 klg 
—•—  do — 1— . Kukurudza za 100 k lg r.— •— 
do — •—. Rzepak zimowy od — •— do — •—.

250 złr. — 148.25; losy z 1860 na Kt zi 
i4 6  50 ; losy z roku 1860 na 100 zsr 158 
losy z 186A za luO złr. — 197-50; akeye . 
ku kred. dla handlu i przemysłu 351 20: sk 
galic. banku hip. na 200 złr. 398 — 
oank na 200 złr. — 248 50 ; akeye a ; Go-,' 
banku na 600 złr. 1.000-—

Berlin, 7 lipca. Godzina 2 minut 40 y • 
Austryackie kredyty 210 60 m rk. Węgi- k e 
dyty — •—  mrk. Austryacka złota i 
mrk. Austryacka srebrna ren tr 94 '— .
gierska złota renta 99 — ra rh  W ę g if  
koronowa 91-25 mrk. Austryackie banki. < 
mrk. Akeye kolei lwowsko-czerniowiec t 
mrk. Ruble 219-25 mrk. . % lis zas 
Królestwa Polskiego — •—  m ik. 4 % rscy 
Królestwa PoU kugo — — m i .

O dp ow ied ź  R e d a k c ji .
Prawnmu Polakowi. List odesłaliśmy.
.S k ł a d k i .  Personal ogrzewalni kolei państwowej w 

Podgórzu złożył dla no"-orzelców Nowego Sącza 2 złr 
75 ct.

Repertoer teatru krakowskiego.

Dziecko szczęścia"W n i e d z i e l ę  8 lipca: 
operetka Miloekera.

W p o n i e d z i a ł e k  9 lipca: 
w 4 akiach Denizettiego.

Favorita“, opera

W iaM ci nołtfe. literackie i artjetjczte.

Telegramy „Nowej Reformy:1
(Telegramy własne  „Bow ej R eform yuJ.

Karwina, 7 lipca. Szyby jeszcze zatkane. Dziś 
przed ósmą godziną rano nagromadzone na po
wierzchni szybów Jana  i Karola gazy, spowo 
dowały eksplozyę. Telegraficznie zażądano pomo
cy u frysztackiej straży ogniowej. Przyczyna nie
w iadom a; trzej urzędnicy poparzeni. Niebezpie
czeństwo tymczasem słumione.

— Z teatru. Pierwsze usiłowanie nowozorgamzowa 
nego towarzystwa operetki łódzkiej wystąpienia przed 
publicznością z utworem szerszego pokroju, uwień
czone zostało nadspodziewanie pomyślnym wynikiem
Wystawione wczoraj arcydzieło nieśmiertelnego Mo- . - -
niuszki „Halka" pochlebnie zaśw adczyło o wokal- Gaułschowi dyplom doktora filozofii nonons cau 
„..„U i   „ „„.-Kaniach stworze sa. Rektor Ćwikliński w przemówieniu podmosi

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
W.edeń. 7 lipca. W edług dzisiejszej W n. Ztg. 

dyrektor gimnazyum św. Anny w Krakowie, do
cent prywatny na uniwersytecie, dr. Leon K u l 
c z y ń s k i  i profesor gimnazyum Frauciszka Jó 
zefa we Lwowie K u b a l a ,  otrzymali ordery F ran  
ciszka Józefa.

Naczelnik skarbowej dyrekcyi powiatowej A nto
ni S p o m o r s k i  został starszym radcą skarbo
wym, a sekretarz dyrekcyi skarbowej Rudolf Ró
życki radcą skarbowym w k ło w e j  dyrekcyi we 
Lwowie.

Wiedeń, 7 lipca. Dzisiaj przed południem de- 
putacyą lwowskiego uniwersytetu, złożona z re
ktora Ćwiklińskiego i prof. W ernera, wręczyła

Odpowiedzu Ledakto;
J ó z e f  Ł o k i e t e k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B v  \ r r u ę k

Rubryka „Nadesłane" ale poebor crf S.izb 
oyl, która teł iadue] odpowiedziałaby - 
nn przyfaujr.

NADESŁANtb

Zwraca się uwagę na inser&t premiowi 
kilkakrotnie firmy Hartwig & Vogel.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie firm y 
r i e r  e & Comp. w Cognac.

mnej Wodzie, Polakiewicz W łodzim ierzy Dobrowla-.
UHoh Staub Jerzy w Przemyślu, Przybylski Stefan 
w Przemyślu, Masek Antoni w Przemyśln, Zawał- 
kiewisz Maryan we Lwowie, Wessely Franciszek w 
Nowym Zagórzu, Jurjewicz Stanisław w Podwoło- 
czyskach, Zajączkowski Władysław w Gródku, Mo- 
reeki Leon w Drohobyczu, Rosenblum Salamon w 
Tarnopolu Ifhormen Feliks we Lwowie, Miiller Sta 
nisław w l'rotłobyczu, Baczyński Stanisław w Pod
wołoczyskach, śrenstein Franciszek w Przemyślu, 
Hofman Karol w KimpoluDgu, Nemetz Emeryk w

a . * r S a  l . - l« .r jp l l» » ,  * » a a  Ro , »  .  T lum acu TjU L (»-
L  ,  na  k u rn i Bin „nnoar'30*  : . r r rk ln » r l  w Zabtotow ie, D itteredoif L soa w K iakow ir

nych siłach towarzystwa i o usiłowaniach stworze 
nia poprawnego operowegu ansamblu. Jako Halka 
wystąpiła p. Niesiołowska Ładnie brzmiący i w wyż
szych zwłaszcza nutach skali dobrze postawiony 
głos śpiewaczki znalazł tu wdzięczne pole do popi
su. Arya _G^yby rannom słonkiem" odśpiewana 
była z szezerem uozuWwak j  l i ryzmem _a choć w pe  
wnych miejscach wytrzymywanie nu4 wysuk.ch nie 
z u p e łn ie  dobrze wyoadło, to jednak w całości wy
konan ie  p a r ty  i było zadowalniającem, I*. Jaroński, 
w ystępujący po raz pierwszy w p a r ty i  Juntka, przed 
stawił się jako śpiewak, obdarzony oardzo sympaty- 
oznym, dźwięcznym i wyrobionym słosem tenoro
wym , którego zalety wy stąpiły głównie w aryi 
„Szumią jodły". Poprawna gro, zręczne ruchy i pe
wność w traktowaniu partyi zaleciły p. J--reńskiego 
na zasadzie wczorajszego występu, jako bardzo uży
teczną siłę. Stolnika śpiewał poprawniu p. Pester. 
Januszem był p. Rybak, który partyę swą wyko 
nał bardzo sumiennie i  ̂ powodzeniem, aczkolwiek 
brakło mu trochę werwy 1 temperamentu. P. Teks- 
lówna, jako Zofi» i p. Patniszeóko grająoy Dziembę, 
dopełnili wcale przyzwoitego ansamblu. Jedną z naj
piękniejszych części przedstawienia były doskonale 
zareżyserowane i przygotowaue tańce góralskie w 
akcie trzecim, gdzie szczególniej p. Bieńkowski, wy
borny baletowy solista, gorąco był oklaskiwany.

Chóry sprawiały się nierówno. Niektóre ustępy 
wypadły bardzo dobrze, inne jak finał aktu drugie
go i czwartego pozostawiały sporo do życzenia, głó 
wnie z powedu braku głosów tenorowych, wp.

H p e s t r s e ś e n l a  m e f e e r s l e g i e z i i e
(podług obserwatoiyui Krakowskiego). 

Kraków, dnia 7 lipoa.
wozorąi

jyr FP w
osiś 

g. 6 rauo
dsiś

g. i pop.
Gismeme powietrza 

(zred. do 0) 748 1 mm 747 9 747-2 m

Temperatura 
w stopniaoh Oelsiusza + 1 6 ° ,6 + 1 5 ° ,0 + 2 3 ° ,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =~ ciflia, 10 burza) ENE 1 WNW 0 E3E 1

% ilgotuośó względna 
(w edzetkaok) 83 % 87% 53%

Stau nieba 
0 pog,. 10 zup. pocłtw. 1 O 6

U w a g i ;  Wczoraj po południu i dzisiaj w połu
dnie des7,oz.

D ział ekonom iczny.

do wyboru, stanęło z właścicieli will 9 ,^ .  g^ tutu
wypełnili górale ,Wed5Ug uPja'
nowego ,  za właściciela widi W Zak°paon6iada dom
wnionym je6t do głosowani,, te n , co po-- 
gościnny najmniej o pięoiu pok< jach. Takie , js00 
bie staeyi klimatycznej jest <i z osób zain rQ
łyoh, a 26 z pośród górali; a nich 25 poo^

Lwowie, Herman Adolf w Krakowie, Strach Roman 
WCQtrsoh Ferdynand we Lwowie (stat kanc.)
i S (0. d n.).

j  i ę k o w a n i c .  Zarząd szkoły 41 klasowej mę- 
1 Wieliczce przesyła staropolskie „Bóg zapłać‘ sza 

skiej " -------- -------------------------------------- -----------

Dyrokcya poczt donosi, że z dniem 8 lipea 
otwartą będzie w Padwie ^.powiat Mielec) przy 
istniejącym tamże urzędzie pocztowym, stacya 
telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

Losowania. Przy ciągnieniu 4V2 prc. listów 
zastawnych kredytowych ziemskich wygrały po 
10.000 złr. n u m era : 245, 282 i 604 ; po 1.000 
złr. num era: 311, 1 825, 7.941, 8,752, 8.985, 
10.119, 19.972, 23.158, 26.005 31.400, 32 498, 
35.153, 35.542, 36.099 i 37.408; po 500 złr. 
3 .729; po 100 złr. num era: 77, 2.111, 14.001 
i 15.363.

Przy ciągnieniu dnia 5 lipca 3 prc. losów k re 
dytowych ziemskkich główna wygrana padła na
seryę 5.855 nr. 2 5 , druga na seryę 6 580 
nr. 30.

Zasiew y na Węgrzech Wedle sprawozdań na
desłanych z Budapesztu ma być w roku bieżą
cym zbiór pszenicy o 15 do 16 procent m niej
szy, jak w roku zeszłym, zbiór żyta będzie rów
nież mniejszy w tej samej proporcyi, jęczmiona 
nie zapowiadaja tak pomyślnych rezultatów, ja

podniósł
w i e l k i e  zasługi Gautscha dia uniwersytetu 
lwowskiego i wogóle dla szkolnictwa, szczególnie 
galicyjskiego.

Były minister podziękował za odznaczenie i 
oświadczył, że przyjedzie do Lwowa zwiedzić 
wystawę.

Bem, 7 lipca. Rada związkowa odrzuciła wnio
sek o współudziale kantonów w dostarczeniu ka
pitału na założenie projektowanego banku krajo
wego. k tó ry  m a o trzy m ać  wyłączny przyw ita j 
puszczania w obieg banknotów. Kapitału zakłado
wego w kwocie 25 mil. ma dostarczyć jedynie i 
wyłącznie związek szwajcarski, jako całość poli
tyczna.

Sztokholm, 7 lipca. Badania bakteryologiczne 
wydzielin czterech podróżnych na statku „Dó- 
beln" okazały, że przyczyną choroby )es» cholera 
azjatycka.

Petersburg, 7 lipca. Carska rodzina odjechała 
wczoraj na letnie mieszkanie* na wybrzeżu fin- 
landzkiem.

M arsylia, 7 lipca. Wczoraj odbyły się rew izje 
domowe u 40 anarchistów, kilku uwięzmno Ze
brane dokumenta dowodzą, że anarchiści fran
cuscy są w porozumieniu z anarchistami zagra
nicznymi.

Londyn, 7 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby lordów podczas rozprawy nad wnioskiem 
Sabsbury’ego o traktowaniu niebezpiecznych, 
anarchistycznych cudzoziemców Rosebery zbijał 
twierdzenie Salisbury’ego, iż Anglia jest głównem 
ogniskiem nieszczęsnych spisków cudzoziemców, 
a <zczególnie anarchistycznych zamachów na za
granicznych panujących i sprzymierzeńców A n
glii. W edług Rosebery’ego twierdzenia tego ro
dzaju mogłoby przyczynić się do zawikiama sto
sunków zagranicznych.

Po replice Salisbury’ego wniosek przyjęto 
w pierwszem czytaniu.

Algier, 7 lipca Przybył tu arcyksiążę Ludwik 
Salwator.

Chicago, 7 lipca. Położenie się pogorszą. W 
mieście anarchia. Sirejkujący robotnicy splądro
wali magazyny, spalili kilka pociągów. Przy star
ciu z policyą wielu robotników raniono, sześciu 
zabito.

K A N C E L A R Y A

a M a t a  dra I  ffiaidc.
znajduje się

przy ul. Grodzkiej, l. 3 5 ,1 pis-r

11H

(1675 2 2)

WILHELM PEiSi
p rze n io e t e w oje m a g a zy n y  na -i 

róg ui. S ze w s k ie j.

SZCZAWNICA. Zwraca się uwag 
ści, przybywających na kuracyę hydn  
by raczyli zamieszkiwać w  Zakładzie w  
dziusiu" ku własnej wygodzie i i/orz 
czej. (1666 2 4)

Dr. Kołączkow&ki, dyrektor wc

Z a k ł a d  w o d o l e c z u i

Dra Chramca
w  Z  a  k  O  o  a  r r

otwarty cały rok. (; 
Ostatnia stacya kolei Chabówka. — Ce 

dziennie z a  w s z y s t k o  4  ■„<

P o w o * j
nowe i mało używane po W< 

cenach sprzedaje

lan Kleczeń ?

Kursa telegraficzna n i giełdzie wlutoiisulii.

dnia 7 lipca 18i 4 r

15
90
45
1 0

25 
25 

42 7,

Zjednoczony dłng w papierach . .
Z)ndnoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
\ %  austryacka renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4  %  węgierska renta koron.. . .
Akeye banku austro-węgiersktago
Akeye k r e d y to w e .......................
L ondyn....................... . . .
Banknoty banku memiec, xa 100 m
20 m a r e k ..............................................
20-to frankówki za sztukę . .
Banknoty w ł o s k i e ............................
Dukaty austryackie . .

Wiedeń, 7 lipca. Ruble 13412 
16 20 —  2 1 '— . Spirytus 17 80 - ' t-1 ua
jesień 5 57— 0-00. Pszenica na jeiJfib 1 0 6 —0 00
Owies na jesień 6 .20—0 0 0 .

Wiedeń, 7 lipca. 4% oblig. poż. ki aj. z 1891: 
96-75; 4% oblig. poz. k ra t z 1893: 96 7 5 ; 4% 
galic. fund. propin. 96 75; list. banku kraj.
100-20; hic  -owe lis t banku krajowegi 102-25; 
4% list. kred. ziem sk-56 lot. 96-75; 4% list. Król 
poi. — — A kcje Karols Ludwika 215-70; Ak 
keye kol, lwowsko-czern. 276 75; Losy z 1854 na

Kun* wsi
unirt .

tir. ot.

05
98 

122 
97 

121 
95 

100 
351 
125 

61
ia | 27 

6 96 
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WszelkiMipiorywartośGcw,
b n m k a o t y

i  U H M iM t,

kupuje i e ■■;*>&! 
ped ■•JkprryetRle] - -« ! w*

KantOT w ynfiaii?
fllii o. k. uprz. g»Uc.

Eaw ku hipoteozi ?n
w  K rtkew la . 7 y a tl  f. »

Zseteuia i  prowhayi us. .v,

$
N
£ A.

p r a w i ł ^

,ri£̂ eE»S!, ą 26 Z  p o ś r ó d  g ó ra li; _Z 1 I -  i I A lf (IR A HflPM ^TIM A 1 sprzedaje p o d  n a j k « r z y s im ie j s z j  m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery
:  L  . n ł n r  J M I Y U D M  n u u n o i  l l f l M  l i s t y  z a s t a w n e .  I e s y .  M o n e t y ,  w y m i e r  w s z e l k i e  ^ n o n y ,  w y l o s o w a n e  p a p i e r y .  —  Z l e c e n i ?  z  p r vuom Dankowy i Kanna 1/ a.-b. . — — —■

K n k l t i  B y ® *  “
ez liczenia urowizyi.
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Hotel i W illa i
„pod Trzema Różami" w  Krynicy §
10 z u p e ł i t e n i  © H i io w ie n iu  i w y p o s i i ż e n i i i  w n a j n o w s z e  u d o g o d n i ę -  
n i a  o t w a r t e  z o s t a ł y  d l a  o ż y t k u  p u b l i c z n e g o  z  d .  1 c * « « t a  1*. r .

Hotel i willa ..pod Trzema Róźaml“, znane P. T. Publiczności, położnie blisko Łazie- J  1 
nek, Dworca zdrojowego i źródła głównego, połączona jest bezpośrednio własnym ebodni- 
kiem ze wspaniałym, obok znajdującym się Parkiem zakładowym (Edwardo’, ką). SO p o k o i  a  
do Wynajęcia, azygyjtt świeżych, odpowiadających wszelkim warunkon zdrowotnym.

Restauracja w miejscu. — Ekwipai własuy. 0
C e n y  u m l a r k o w  a n e .

Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  H o t e l n . 1417 6 6 i
, ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 @ 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

Pierw sze

] p r s ł i e  powszechne Towarzystwo nnezpieczefi.
Generalna Agencya w Krakowi;, ulica Grodzka, L. 55.

F u n d u s z  g w a r a n o y j n y  io i s  3 4
' dniem 1 stycznia 1894 roku p r z e s z ł o .................................koron 00,000.000.—

S ta n  ulbeiapieozeń
z dniem 1 stycznia 1894 roku p r z e s z ł o ...............................koron 20Q.000.000-—

W y p ła ty .
Za wypadki śmierci od czasu istnienia wypłacono . . koron 28,053.5:1/• 10

Twidaeyu ubezpieczenia n<. U uZ ycie .......................................  . 11.710.203 -

W C D C = X = X I X I O I > Z > I X = X Z O :3W  
[*] Na obecny sezon jesienny i zimowy

R A F A Ł  8 S ] Ł l K ( i E R
w  K r a k o w ie , u l ic a  G ro d zk a  p o d  L .  27 ,  p ó 'e c a  sw ój

b o g a to  z a o p a t r z o n y  sp ła c i
rsjnowszych i najmodniejszych X

w b e r n e ń § k i c b 9 f r a n c u s k i c h  i  a n - I J  

f  g i e l i k i c h  t o w a r ó w  s u k i e n n y c h
j j *  p o  n a j t a ń  n y o l i  c u m  l O l i .  2(il2 l i  12

t o c x i3C 3C X D C X i i x i x : ) C x : ) s i x i

ii
fi

Razem . . koron 42,793.74040
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia na dożycie, jako też na wypadek 

tierci i na kapitały w p łaca ln e  po śmierci lub za życia, również ube/.piccze- 
.enia posagow e, rent i od wypadków pod nader przystępnomi warunkami 

Z powodu udziału w zysku, ubezpieczenie jest tak dla familii, jakc też 
lla samego ubezpieczonego nader korzystnem ulokowaniem kwot oszczędzonych.

LEONHARDIEGO ATRAMENTY
są  najlepsze. Tylko w ten czas są  jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardiego, Bodenbach rt. E.

gdy są  opatrzone tym
c. k. aiistr. pat. Nr. 3C.089

znakiem  ochronnym
.k węgier. pat. Nr. 48.274.

A t r a m e n t y  t l o  p i s a n i a .
Anthracen niobiesko-i&zarny 1 T . ■ »
Wvb irn, ssiażek « kko spływające, najlepsze atramenty do pro-

S S W  ^ e z m T e S E ł  ^Galasowy i I le tiwa-ro. — Wyrabiane moim paten-
Pocztowy / V’anlzo r'zari’-v ) towanym sposobem.

A t r a m e n t y  t l o  k o p i o n a n i a .
A. thracen do kopiowania j  dają wyborne kopio : zarazem nadaja sie do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania ( sów w księgi.
Encre vlolette noire communicative |  Jedyne atramenty do korespondem-yj iiandlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie j wynh, z któryeh jeszeze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieó wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. W ażna rzeez dla banków, tow Irzy stw ubezpieczeń i za

morskich kiire.-pondeneyj.
Atram ity kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone tusze dla 

nżynierów i rysowników: proszek atramentowy i ek strak t, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia Lflwizny; rozpuszczony klej i 
flums ; klej ry b i, klej z połyskiem; woda Labarraąue do wywaidania plam atra- 
inontowyeli z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

<ln
26

D o  n a b y c i a  D r a n i e  w e  w ą z r s t k i e h  h a n d l a c h ,  o r / . r b o r ó w  d  
p i i i n i i i a  l a k  w  k r a j u  j a k  i K i i g r a n i c ą .  64. 9 i

S e n s a c y ę
czynią nowo wynalezione 

o r y g i n a l n e  g e n e w s k i e

złocone zegarki remontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez fachowców, jako niedająee 
się odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane Ko
perty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do
bry chód udziela się 3 - l e t u i ą  p t a e u i u ą  g w a r a n c j ę .

Certa za  sztu k ę 6  złr.
Prawdziwy z ł o c i s t y  ł a .A c u s z e k  z karabinierem bezpie
czeństwa fasonu Sport Marąuis lub pancerz, sztuka złr. 1 -5 0 . 

Do każdego zegarka darmi futerał skórkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań
stwowych austryackieh i w ęgierskich, a zamawiać takowa 
można wyłącznie przez centralny skład 1467 5 6

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12.
Przesyłka za pobraniem pocztowem lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

; Ostrzegam przed nabywaniem naśladownietw, które wprawdzie są zachwalane jako tańsze, ale nie
mają żadnej wartości.

Losy wiedeńskie po 1 koronie.
L i ą g n i e n i e  j u ż  w e  ś r o d ę !

10.000 koron.
L o s y  polecają w Krakowie: Stanisław Feintuch, Z,ygm. c io i tz m a n n .

to o o o

T y to  w F I  wiedeńskiej 
Heilmanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9,1 piętro,
ciasta" można 

najtaniej najmocniejsze i najlepsze

Ubrania męskiej dziecinne®
z materyj krajowych i zagranicznych.

,  r S k ł a d y  n a s z e  w Wiedniu, w Krakowie,, ul. Grodzka,
] j . 9 . w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach , w Białej 
( Bielsku i. w Opawie, w Rzeszowie, w  Tarnowie, w Jarosławiu 

f j  w Stanisławowie. Jy37 10 100

Heilmann Kohn i Synowie.
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  Ł .  9 ,  I  p i ę t r o .

o  o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Bardzo wielka ilość 
osób polepszi/ia sicojc zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

'pigułek przeczyszczających

D- CAUVIN’A
. Ś ro d ek  p o p u la rn y  od dłużn/.ego czasu , ekono- 
i m iczn v . ła tw y  do  użycia . Czyszcząc k rew . da je  się 

z a s to so w a ć  p ra w ie  w e w szy stk ich  c h o ro b a c h  ch ro - 
ln icz iiv . li iak o to  • l i s z a j ,  reini:>atyziny, p rze s ta rza łe  
ik a u . iv ,  d reszcze. / (tkan ia , zan ik  ])o k an n u  u koliiet, 

in u cżo U , o s ta li i .n ie  n e rw ó w , b ra k  ap e ty tu , w 
w sze lk ich  zap a len iach , m d ło śc iach , an em ii, złem 

i t r a w ie n iu i  p ow o lnem  fu n k ey o n o w an iu  żo łąd k a .,'

PI G UL K I GA UVI N są do nabyci,, 
icszystkich większych aptekach świata, 

w PARYŻU :
Faybourg Saint-Denis, 147

in >nc

1204 8 0

»»

! Pod zaręczeniem I

N agniotkii wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie

szkodliwy bez wszelkich operacyj

4 A Ł 1 « E T I « A U
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyboranti 60 c t , 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki:

Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.
N k ł n d y  : w Krakowie u pp. Rc.lyka, apt., 

E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Kuckera, 
a p t , Alojzego H ubnera; w Brodach u p. H 
ijriinspiinna, apt.; W Kołomyi u p. E. Sten/la, 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p 
H. Nitril.ita, apt.; w Milówce 11 p. J. Keisneia, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J. Metalia, apt.; 
w Samborze u p. E. Marescha, ap t.; w Tarno
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt.; w Zakopa
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 55 0

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, u l. S zew ska , L. 18 ,

poleca swe d o b r e  i n  t n r a l n e

oedenburgskiewina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct, i 1 złr. butelka 

w  w  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j ,  - w
1633 6 10

t-zwan

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca n

Nowo otworzony skład  z c. i k. uprz. fabryki
„ X I .  D l t m a  r “

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L. 1 3 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 113 300
O e n y  b a r d z o  t a n i o .

W '  W ^
picr. ..ega  Sierpnia roku ISPi-szego ^

- sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
i  jego skiadi; 5°/0 poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rz*- - 

czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy juzi„ zr iesie- " 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jawiajchętniej uła.wiam, ju ito  oen- 

mkow i książek rachunkowych, k tóre wszysfcfcim z ca ła  gotowością pokazuję
L) Częścią reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie 
r dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy 

nina ze wskazanej ml fa- 
zanym mi adresem isprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam a i  do Tar* 
wszystkie -nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 30G i pianina od 

20-letnią. e) Każde na-  ̂
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce za moim pośredni-

mm
: ( ^Fm EPIANOW ,,

. -T ' : Z * * - '  ’ =• -  i

B. G Ą C ̂ 'Y E LjS KIĘ J t;
KRZŶ rOFURJf ' 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego rą- 
przewozu danego narzę- 

a i  do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia

li ryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr ., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

1 sprzedaję za złr. 380  
nowa bezpratnie. d) ia 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie uiuzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

Ctweir; przyjmuję napowrót. ~—-  -----  “  ̂ Przyi,,|uję napow
w tej samej oeme, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
k ■M* w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

v na ra ty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
v więcej, jak  sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 

v  wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionycn u m niow M m is 

pośredniczę zupełni* l^ziotere- *.
^  -  • sowni. ( f f - '

f l  ! l O  m e d a l i  z a s ł u g i  1  a  d y p l o m y  u z r i r . u l a ! M
7.a n ie z ró w n a n e  w y ro l.y

JT K o s m e ty c z n e  1 t o a l e t o  w  e. K 
H  ! Powietrze lasów iglastych w pokoju !

otrzymuje się przez rozpylanie

n K a ilz f t d la  s o s n o  m e s  o !
?  Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności lirgamiezne. Uczy-
L szeza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 

przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe.
^  F l a k o n  6 0  c n t . ,  r o z p y l a c z e  o d  3 0  c n t .  d o  7  z ł r .

H M y d ł o  z i g i e ł  s o s i r © w y c h
H  bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. —
W  K a w a łe k  3 0  cen tó w . 134 25 O

x JAN IHNATOWICZ
A  L w ó w ,  sklepy własne: ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. II; K r a k ó w ,  Su 
^  kiennice, L. 20, i C z e r n i o w c e ,  Rynek, L. 2.

U
K
KSo
uł
*
U

Największy skład
Maszyn do szycia

tfyciąg ehgti Go uszów
e. k. HekunJiiryus/.u D r a  jiznany
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g l u o b o t ę  
(nie z urodzenia) a z n m  u B * a o h ,  
■ t r z y m a n i e  itp. usuwa zupełnie. Na
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w ie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy Zygmunta Ruckera spadko
bierców we L w o w ie  ; Wilibalda Bełdowicza 
w C ze rn io w caeh ; Rcmena Jakubowskiego 
w N ow ym  S ąc z n ; Adolfa Beilego w Sta- 
n s h iw o s ie ;  Leona Gartnera, Karola Mare- 
scho w Sam borze  ; Adama Krzyżanowskiego 
w D ro h o b y c za ; Edwarda Kahane w T a r 
nopo lu  ; Plebana, Stephansph.tz 8, Twerdy, 
Mariahilferstrasse, 106, w W ie d n iu . T y lk o  
praw dz iw y  we flakonach z wyciśniętym na 
nich napisem : „K. k. Seeundararzt D r . Ścki- 
pek , W ien ." Za poprzedniem nadesłaniem 
1 z łr . 70 ct. wysyła się op ła tn ie  do wszy
stkich miejsc Austro-Węgior. 2590 21 24

Apteka W. Grełfa w Żywcu
poszukuje i()13 5 0

p r a k t y k a n t a , .

R e st  an racya
w Hoteln Narodowym

od  1 lip ca  tło w yd z ie rżaw ien ia
Y\ iadomose w miejscu. 1660 3 3

N ie KZtikwJcie obeycli fabryk :

iaGteriYatsmaclit
pierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz
czenia i farbowania

ubiorów uięskieli 
i sukien dainskieh

ul. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak najstaranniejsze 1 ~

82 letnia staruszka, po 
zostając w wielkiej nę
dzy, udaje się do lito
ściwych serc z pokorną 

prośbą o łaskawą pomoc. Datki przyj
muje Admin. „N. R tforiny“ pod G . Z., 
względnie wskazuje adres. 1677 2 3

iwa
W Y R Ó B

JABŁECZNIKU
w  G-leisdorl

Jabłecznik, tłoczony •/, dojrzałego owocu sty
ryjskiego, czysty, bez najmniejszej domieszki 
wmiy, bardzo zdrowy napili orzeźwiający) wy
syłam po 8 i 16 złr. za hkltr. w Ćleits- 
d o r f ,  staeyi kolejowej. 1425 10 14

S . W e tte n d o r f, G r a z .

2 4 z  k r ó w 1665 3 3
rasy, szkocki.j (Ayrsdiirc) mlecznej i 
wytrwałej utulającej się szczególniej dln 
sirety eor*ki(>j i podgórza, ma d o  z b y 
c i a  z a r z ą d  d ó b r  T r z c l a n l c c ,  p.

Wojtkowa, stacya kol. Krościenko.

Biedna wdowa
staruszka-knleka T e Ł I a  J a n u s z o w a
poleca sie litościwym sercom. Przeby
wa obok bramy żelaznej gimnazyum 
ś\v. Jacka w Krakowie 1653 3 3

n a s t ę p c y  

w Krakowie,
MŚ  fl.:.. L. 25.•i i 3 * -ti •>1521 z 6 zrj

Na wypłaty maszyny, 
od 28 złr. i wyżej. -  
Gotówka 10% taniej.

O b i a d y
po O z ł r .  i 1 2  z ł r .  m i e s i ę c z n i e .

poleca doświadczony kuchmistrz
liaudlu Edmunda Klimka
n o t  róg Unia A-B i św. Jana, 2 2 10

P a n i !
Cheac mieć piękną, białą, delikatną płeć, to t. zę

ba się myć cod/.ieńliliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dretnie-Radebeul.

(Znak onhronny: dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw p i e g o m  i innym 

n i e e z y s t ó g e j o m  s k ó r y .  — Postać można 
„..„t. w a_ a ę ł ict i .Hoanara,

u pp. Reima & Friedricha. uli.-a Floryariska, 
w Bochni w c. k. aptece Salinarnej w Pogórzu 
w apt. Józefa Skakalskiego. 886 14 30

C uk iern ia  
D. Scholza w Przemyślu

poszuku je  1080 3 3

2 uczniów (lo praktyki.
 C. k. austryackie koleje państwowe._______

Najkrótsze połączenia
między Krakowem a miejscami kapielowemj: Zakopanem (Chabówka), Rabką, 
Szczawnicą (Starym Sączem), Żegiestowem (Żegiestowem-Zdrojem), Krynicą (Mu- 
szyną-Krynicą), Iwoniczem, Rymanowem, Truskawcem (Drohobyczem-Truśkawcem).

Odjazd

CO
CO

P r z y j a z d

do stacyi

•o

X
A
h

Ii

825 rano 
844 „
705 w ie c z ó r

825 rano 
844 ,
70^ wieczór

707 ra n o  
I0 J8  p rz e d p o ł .  
1055 w n o cy

7°7 rano 
1038 p rz e d  pi ł 
10jm w nocy

ra n o  
1038 p rz e d p o ł .  
1055 w  n o cy

7'J7 ra n o  
1038 p rz e d p o ł .  
1055 w  n o cy  

7^7 ra n o  
1038 p rz e d p o ł .  

920 w  n o cy

707 r a n o  
1038 p rz e d p o ł . 
10j>5 w  n o cy  

797 ra n o  
1038 p rz e d p o ł . 
920 w n o cy

9 !«  „
lOąb
1055 ,

Chabówka
(Zakopane)

Rabka
(Szczrwnica) 

S t a r y  S ą c z

Zegiestów-Zdrdj

o godzinie

1229 popołud.
132 ,

1154 w nocy

1238 popoł.
141 „

1204 \v nocy

Muszyna-Krynica

I w o n i c z

Rymanów

Drohobycz- 
T  r u s k a w i  e c

1214 popołud. 
502 „
609 rano

116 popoł. 
604 wieczór 
7J1 rano

l 34 popołud. 
623 wieczór 
730 rano

212 popołud. 
943 w nocy 
726 rano 
212 popołud. 
943 w nocy 
726 rano

co o
CB W

7 
11
8 
7

11
10

225 popoł. 
9^8 w nocy 
738 rano 
225 popoł. 
958 w nocy 
735 rano

przez (via)

Podg.-Piaszów-Sucha 
,, B o n a r k a  „

w
w

P łaszów  „  
Bonarka

11 u

T a r n ó w

u
n
r*

11
8
7

11
10

12
14
12

T a r n ó w - S t r ó ż e
11

91 11

R z e s z ó w - J a s ł o
11 »»
11 11

T a r n ó w - la tr ó ż e  
11 11
11  11

R z e s z o w -  J  a s ł o

Lwów-Stryj

Cena biletu jazdy
1 . 1 1 1 . 1 1 1 1 .
Ł  1  a  ■  g .

zł |ct.|zł. ct. zł c t

83
36

65

65

8 |8 8
65

1186

9 1S 
7 65

86
18
86

04
75
24

38

5 |9 2  
10

92
10

91
12
91

12 
10

»
91
12
91

75
18
13

Uwaga

12

12

97

V )  ty lk o  od 25 caer- 
wca do 15 wrześ.

X)
X)

ty lko  od 25 ezer-( 
w »  du 15 wrzcś-i

X)
X)
ty lko  od 25 c erwc* ( 
tlo l*  wrzcśnia.

iylko od I  czerwca ' 
du 50 wrteśnia.
tylJro od 25 c*erwca'J 
do 15 wrzeli*

.̂v‘ko od 1 czerwca 
50 WfzeAuia.

97
55

»
96
06
96

! 06
I 55

3 96 
3103 
3|96

38
59
08

ty lko  od 25 czerwca 1 
do I 5 września 1

tylko od 1 czerwca 
do 3o września.

• )

tylko od i czerwca do$c
JW września.

ty lk o  od 1 czerw ca ( 
do 50 w rześnia.

X ) Wozy w prost przechodzące. • )  Wozy 
Kruków, w maju 1894.

•f-927 p rzedpoł
122 popołud.

U 10 przedpoł. 12 P rz e m y ś Ł -C h y ró w

wprost przechodzące I i H klasy, f)  W sobotę o l i 17 przedpołudniem.

O. k. Dyrekcya ruchu.



Kraków, 8 Lipca 1894. N O W A  R E F O R M A . Nr. 152.

Fabryka i sprzedaż rękawiczek A. K. Mirkiewicza ul-

H a r t w i g  &  l f o g e l
w  B o d e n b a c h  n a d  E l b ą  i  D r e ź n i e

znane Fabryki
Cukrów, Czekolady, Kakao, Opłatków ilp.

premiowane kilkakrotnie na różnych wystawach
(filio w Berlinie, Lipsku, Kassel, Hambuigu, Frankfurcie n. M., Bremie,

Szczecinie, Poczdamie i Plauen) U

Odznaczone m o r n i M j  ponownie na wiedeńskiej między- §  
narodowej wystawie srodkow spożywczych (Internationale Ausstel- ©

lung fur Volkserna,hrung) najwyższemi nagrodami, to jest

s ;  wielkim złotym medalem i dyplomem honorowym. i£  8

Odznaczenia te są wielkiej dla nas doniosłości, szczególnie z tego ©  
względu, że gjury“ tej wystawy składała się z pierwszorzędnych zawodowych q  
znakomitości, jako to: pp. profesorów uniwersytetu, chemików i aptekarzy, ©  
z pierwszych c. k. instytucyj wiedeńskich, którzy badali ściśle i analizowali ©  
każdy artykuł z osobna, a nie z pozorow sądzili (jak dawniej na podobnych 
wystawach bywało), i wydali orzeczenie O  I s i O l B C j  W R P t o s c i  przed
miotów, ocenionych na podstawie sumiennych i naukowych badań.

Odznaczenia, uzyskane ze strony tak kompetentnej9
pochlebiają nam tern bardziej, że dopiero przed rokiem rozpoczęliśmy naszą pracę 
w fabryce w Bodenbachu z 30 robotnikami, a dziś zatrudniamy ich około 
200-tu, co świadczy najwymowniej o postępie i żywotności naszego przed
siębiorstwa.

Główna nasza fabryka w Dreźnie otrzymała w roku 1873 na wy
stawie międzynarodowej w Wiedniu

pierw szy medal. 1704 2 4

Hartwig & Vogel w Bodenbach i Dreźnie.
Zastępca dla Krakowa i Galicyi zachodnie]:

Izydor Hochberger w Krakowie.

©
©
©
O
©
©
©
©
©
o
©
o
©
©
©
o
©
©
©
©
o
©

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,
wyłączny na Austro-Węgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie o d  z ł r .  1 -8 0  
do  zftr. 10*40 ca  fa n t  w  o r j g in a ln em  o p ak o w an iu .

Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

S a m o w a r y  z najlepszych fabryk Tulskich.
C e n n i k i  g r a t i s  i  Iran  o .  1741 51 52

Ważne na sezon wiosenny 1 letni.

Bracia 
M. Iscowitsch®
posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich 

stolicach w Europie.

Główce składy dla Galicyi 
O  g*- w  K R A K O W I E  R y n e k  g ł .Ł. 1 3 ,

we Lwowie, ul- Kopernika, L. 1.

H Nowe i największe
H 

& Zakłady ubiorów
- ~ ^  • publicznościpo le ca ją  S zanow nej

ęj ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci
z poręczonych dobrych materyj i n a jm o d n ie jsz e g o  kroju po z a -

Cj , . dziwiająco tanich cenach. . , .
F  Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni 

towar przyjmuje się napowrót.

k B r a c i a  M . I s c o w its c h .

Centralny skład w Wiedniu I., IX., Garelligasse 4.
Główny Skład dla Rumuni' w Bukareszcie „Chev.lier de inode“ Strada Covm  

^ u. 9 ,  „Bazar de Roumanie“ Strada Selari L 7 -  Składy W kilku glo-
Fbrst ltd A G,i WnR 8kład dla Serbii w Belgradzie Koyab* urst Miehael Strasse Nr b „Bazar de Brance-' Składv tvlkO W Kragujevatz

_  ' Pożarevatz. Ek.port do wszystkich krajów. 1147 10 12

B F  N a j w i ę k s z y  w y b ó r

K o n k u r s .
D y r e k c y a  c. k . S z k o ł y  z a w o d o 

w ej p rze m y s łu  d rze w n e g o  w  Z a k o 
panem  ogłasza niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady kontrak
towej w e r k m is tr z a  d la  s to 
la r s tw a  m e b lo w e g o , z roczną 
remuneracyą w kwocie 600 złr 

Ubiegający się winni wnieść po
dania należycie udokumentowane, 
z powodami uzdolnienia, n a jp ó -  
/.ii le j  d o  k o ń c a  l ip e a  b . r . 
na ięce Dyrekcyi szkoły. 1682 2 3 

W Zakopanem, Z lipca 1894. 
D y r e k c y a  s z k o ły .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

t a l  Hotel, L i i i .
Hotel pierwszorzędny, wspaniale 

urządzony, polecamy P. T. Publi- 
cznośc1||przyieżdżajacej na wysta
wę, zwracając . uwagę , że pokoje 
tamże stoją^do dyspozycyi P. T. 
Podróżnych, ;i są  ta ń s z e  i  w y 
g o  d n i ej u r z ą d z o n e , n l g ;  
w  innych dory
w czo n a  c z a s  
w ystaw y  u rz ą 
dzonych h o t  e-
laC  łl. _ 1702 2 8

Usługa znakomita, oświetlenie 
elektryczne, winda osobowa.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Wyborowe gatunki

pończoch
damskich i dziecinnych, z t> £L -
w ełny E atrema- 
dury  6-cio nitkowej i z ELI 

a ’Ecosse polecają

P o r ę b s k i  i Z i m l e r
w Krakowie, Rynek, 8. lew 5 12

B a c z n o s c  k o l a r z e !

Continental P n e u m a tic  E S o d .  94.

Najświetniejsze powodzenie
miał znowu

Continental Pneumatic
i okazał sio szybkim , h ezp iccw ij i i i  i pew nym  kołow cein . Z pomiędzy przy

byłych do mety w pr/opisanym czasie 35 godzin

5 zwycięzców
jochało i n e  m u i e  j a k  i C  3  ^  (panowie M ax R e lie is , Wassorburg, 

iko d ru ń  Fril nciszck G e rg e r , Grac. jako trzeci. O sw ald  G riitt iie r ,  Berlin,
jako piąty) na

C o n tin en ta l P n e u m a tic
(pan Griittner jako p i e r w s z y  l i i o z i n i e n j a j n c  k o l o w e a ) .

Z pomiędzy przybyłymi jeszcze potem (i panów miało również 3  (panowie F r a n c i s z e k  
| K c c k z e l i , Berlin. A a g n s i  K o d e r ,  Monachium, i K a r o l  M o n l o i s o u  , Grac)

Continental Pneumatic*
W s z y s t k i e  z a ń  i n u e  s y s t e m y  p o z o s t a ł y  d a l e k o  w t y l e ,  a tylko

Continental Pneumatic
ponownie złożył przez to dowody 1(530 3 5

znanej od  d aw n a  wyższości.
Przed

naśladownictwami
usilnie

ostrzegamy.

K ażdy kołow iee nia taki z n a k :

Cont nentaI® Pneumatic.
Prosimy żądać

pneumatyków
tylko 

z tym znakiem.

M r-a m e r. m. Towarzystwo wyrobów z m i
Fabryka:

Wien, XIII., Brertensee.
Wyrób dla Niemiec: Gontinental-Caoutchouc- unu Buttapercha-Com pape, Hannower.

S k ł a d :

Wien, I. Scńottenring 23

P s i t i i M ,  f a j i  I j M i c i i ,
( r ip s  murarski, sztukatorski i nawozowy, R u r y  stoingutowe. R y n 
n y  betonowe do kanałów, P o s a d z k i  steingutowe deseniowe, mar
murowe i cementowe, P » p ę  d a c h o w ą , U r e n y , k a l i e ,  F a r 
b y  fasadowe, C e g ły  ogniotrwałe i P ł y t y  piekarskie szamotowe, 
Z a lu z y e  żelazne (Rollbalken, i R z e ź b y  d e k o r a c y jn e  do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xylogo«ith", jak w ogóle

w s z e l k i e  m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e
dostarcza po cenach możliwie tanich 1395 7 20

1 B O L F  H O C H i T I M
Kr&ków, ul. F loryańsŁa,

Skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuje się -również betonowania i ułożenia dostarczonych po

sadzek, gwarantując za dobroć inateryału i trwałość roboty.

1 B I E D .  K R U P P
G n  u s o i  n  i :  u  K
^ A » M a g d e b u r g - B u c k a u .

(113 m edali i p ie rw s zy c h  n a g ró d ). 
Główne specyalnoścl:

1. T r w a ło  o d la n e  a r ty k u ły ,  jak walce i maszyny rozdzielające, poszczególne czę
ści składowe maszyn i  t . p.

2_ W y ro b y  o d la n e  z fo rm  s ta lo w y c h , mianowicie c-zęśoj składowe maszyn słu
żących do sporządzania pomostów i budowy okrętów.

3 . P o t r z e b n e  a r ty k u ły  d la  k o le i  ż e i a z u ją l i , k o n n y e b  i  fa b r y c z 
nych ,  jako to : zwrotnice, środki i kawałki do wymijania, toczone ta rc z e , kola 
(800 modo] i), wozy transportowe i t. p.

4. m a szyn y  ro zd rs tb u la jt iee  w w s z e lk ic h  ga tu n k a c h , do łamania kamieni,
walce do młynów, śruby, wiatraki i dzwony młyńskie . t  p .
j» jp  i.ałkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 

glu, lo młynów gipsu, kości i oliwy.
5. P r z y r z ą d y  d o  o b ra b ia n ia  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m ie d z i ,  c y n k o , o ło w iu

i innych kruszców .
6 W a lc e  do blach;,, drutu i rożnyęh metali.
7 m ia n o w ic ie  hydrauliczne z twardo odlanemi i stalowemi cylindrami, prasy do

rur ołowianych, drutu i .kaffli.
8. K a f a r y  każdego rodzaju, -roczne, hydrauliczne i parowe. Windy hydrauliczne.
9." Stojące luh leżące gazow e m otory, paU-nlowane Sumharta. 924 7 15

P i ły  wstęgowe do  że laza , sta li, d la  Aiidwisariii i t. p.
Dokładne katalogi darmo.

Zastępca na Śląsk austryacki, Morawę i G&licyę
M. Steinsberg, Jagerndorf.

Kufry,
torby, neceseiry itp. po baje
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od złr. 1 70 do 6 zlr., 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr., 
manierki od 50 ct. do 6 złr., 
paski do pledów, worki na 

po&ciel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienicrnych
S. W. NIEM0J0WSKEG0

K r a k ó w  L w ó w
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3.

Księgarnia
fi. M i n e r a  i Spdłli

w K rakowie poleca:
Bougand ks. biskup. Chrystyanizm 

i czasy obecne, z franc. I. W iara 
i niew iara. 2 ztr. 10 c i. 

C iszew ski Stan. K rakowiacy, m ono
grafia etnograficzna. T om  I. 2 z lr. 
8 0  cnt.

Fijatek ks. Dr. Nieznany wiersz Ho- 
zyusza z r. 1527 3 0  cnt. 

Hosick Ferd. O Słowackim , K rasiń
skim i Mickiewiczu. S tudya h isto 
ryczno literackie. 1 zlr. 5C* cnt. 

Rozm arynowicz T. Zasady g o spo 
darstw a społecznego na tle pojęć 
z dziedziny statystyki m atem aty
cznej. Cześć I. 1 ztr. 2 0  cnt. 

Szym anskt Adam. Jak s ia ć , aby i 
p raca ludzka i ziarno nie szły na 
m arne. 2 5  cnU.

Tetmajer Raz. Poezye. S e ry a ll. Sfinks, 
fantazya dram atyczna. ztrf  1 .5 0 . 

Żmigrodzki M. K ongres katolicki i 
kongres wszech rebgij w Chicago 
1893 r. 7 5  cnt. 1679 2 3

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko radc-y Dra Mullera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 2? 52
E d w a rd  B en d t, B runnschw eig ,

Przetwory Regeneracyjne
|  Starsz. lekarza SZtaDOI. » ra  Miiiiera
1 Są to przetwory od m ład za ją c e  w-.mii- 
r n ła ją c e , p rzyw raca jące  oska*

; b ł o n a  luh utraconą siłę męską (imnotencyę). 1 
Sporządzone według przepisów lekarskich j 

i polecane przez lekai zy od wielu lat przeciw i 
os łab ien io m  n e r w ó w ,  p o i rl itz* 
ły ch  w skutek  tajnych  grzechów  f 

ł I nadużyć m łodośc i (samogwałt; n i- , 
azrzący cli rd ru i lc  i przeciw z tych 
przyczyn w nikającym  osłabieniom nerwów. , 
niedokrewności, anemi , c ie rp ien iom  j 

i m lecza  pac ierzow ego  , d rż eu la  
i r a k  i nóg itp., jako środki radykalne i j 
)petwiie d z ia ła j łą c e  i zupełnie zdrowiu 
'j nieszkodliwe. — (Jena z dokładnem lekarskiem j 
'pouczeniom 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 et. w ięf 
ccj za opakowanie. ’ ‘248i. 19 19?

Jedyny główny skład wyrabiający w 8 1  
G e o r g * - A p o t b e k e ,  W ie i r  ,  V .,  
W l m m e r g a u e  3 3 ,  gdzie wszystkie li-j 

!<; stowne zamówienia adresować należy. Skład j 
j, w  K r a k o w i e  u apt. E .  H e l l e r a  da- 
>' wniej E .  N t o c k m a r a , w e  Ł w o w l e j  

u apt. M l k o l a z < t h a .

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znani prawdziwa
HERBATĘ  R O S Y J S K A

poleca h a n d e l  2135 87 *b

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o l a .

funt „familijnej11 bard/o d o b r e j .....................................7,łr. (.40
funt „Melange de Moskan“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1'iint wysiowków z najlepszych herbat kwiatowy, h złr. 1.20

Cognac franccMki k u racy jn y  >/, duszka f-1-* złr. 3.2U

X
CD-TO*
VFf
V  
M
09

W Ratce od 25 czerwca
Gimnastyka szwedzka zdro

wotna, lecznicza I Massaż 
d l a ,  k o b i e t  1  d z l e o l

pod kierunkiem

p. Heleny Kaczalskiej
włalcirielki zakładu gimnast. w Warszawie. 
Przytem  gry i zabawy, zastosow ane 

do w ieku uczestników , dla starszych 
kobiet l a w n - t e n n is  i inne gry to 
warzyskie. 1623 5 6

J C k L C I J U W O  |M«

Jwyroby aadiychowskie!
[ | ]  J -  b l l i  A S I M N A  2678 %  i 04 W
r 4 i; ko to: c t ó c ie n k a .  z e f ir v .  Icanv we łn ia n e  ia k e r to w s k ie .  > 4

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
K m j o w s

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniaire jakartowskie,
'A j  obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, 7g
VI do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  W 
9 1  i P rzem y ślu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .
[01 Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od

jn e m  w e  u w o w i e .  wa
zagranicznych. [0]

!Polecenia godne!
DepilatorioHL
Środek ten  bezsprzecznie uznany za 
najlepszy i nieszkodliwy, usuw a w 4 m i
nutach  włosy szpecące tw arz , ręce i szyję.

Jodynie do nabycia w  a p t e c e  p o d  
„ M u r z y n e m 4* w  K r a k o w i e .
Słoik wraz z sposobem uiycla 60 cnt. 

Na prow incyę odw rotnie. j 65  ̂ 3 8

Meble i dekoracye
eleganckie, trwałe, tanie

Stolarz Frank Tapicer
t-ok z a ło ż e n ia  1835,

W ien , I., K ru g erstra ese ,
St. P o ltn e rh o f. 1291 18 75 

Słynne album mebli z cennikiem wysvł* za 
złożeniem 1 z ł r .  5 0  et.

D la 1584 3 0
pp . m a -a rzy  szy ldów  i poko jow ych , 
la k ie rn ik ó w , s to la rzy , tokarzy  
fa rb ia rzy , k ap e lu szn ik ó w , b la c h a 
rzy, i w ogóle w szelk ich  p ro lesyon l. 
stów ustanowiłem w y jątk ow e  ceny znj. 
żone wszelkich, v ich zawodzie potrzebnycl 
materyałów, eo podaję do wiadomości Szar.ownycł 
pp. majstrów. Główny skł; d farb i maieryałó*

Alojzego Hubnera  
Ł w ó w » R y n « k ,  Xs. a a .
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Farby pokostowe
fachow o s p o r z ą d z o n e , szybko 
sch n ąc e ,  do  m a lo w a n ia  drzw i,  
o k ie n ,  pod łóg ,  śc ian ,  dachów , 
b ra m ,  sz tach e t ,  sp rz ę tó w  o g r o 

do w y ch  i g ospoda rczych .

Farby fasadowe. 
Lakiery angiel. i krajowe. 

Pędzle i szczotki
w  w ielkim  w yborze.

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry.

G u r ty  do m a s zy n  konopne.
Rzemyki do s zy ca  pasów. Struny 

do tokarń.
A I l l W  ó° maszyn, lecerska 

j  i rzepakowa.

O 1 e j e
do maszyn, Ragozyna i kaukaska.

O l l w l a r l c l .

Sm arow idło do osi.

REIM  i F R IE D R IC H
SKŁAD FARB j A  i MATERYAŁÓW

pod „czar njin  psein“
w Krakowie, U1 * 45,

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
P P  Z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  w y s y ła m y  o d w r o tn ie .  39 51 104

ooooooooooooootooooooooooooooooooooooooooo
«     _

Węże gumowe
we wszystkich rozmiarach.

Węże konopne do sikawek. 
Konewki pożarne

z p ł ó t n a  ż a g l o w e g o .

Wiaderka
na wodę, parciane i składane.

SikawKi ogrodowe
„H y d ro n e ty “ .

R o zp y la c ze  do k w ia tó w .

Antimerulion 8
niezawodny środek przeciw grzybowi w  

i zgniliźnie.

Karbolineum.
Ter drzewny i gazowy.

Kwas karbolowy, g  
Proszek karbolowy. Q  

Wapno chlorowe. Q .
Wapno hydrauliczne, f i

Cement i gips. q

Na sezon kąpielowy.
M 'ątrobę  s ia rczan ą .
Sól m orsk ą .
K u le  że lazn e . C
A p a ra ta  h yg ien iczne  <lo n ac ie ra 

n ia  c ia ła ,  
itę k aw ic zk i do  n ac ie ran ia . 
C zepk i do  k ą p ie li.
W ie lk i  w y b ó r  g ąbek .
M y d ło  p ian k o w e  p ły w a jące . 
A rty k u ły  toa letow e.
Szczotki do  w łosów .
G rzeb ien ie  do  w łosów .
P la s te r  n a  nagn iotk i.
P iin ic z k i  do  n agn io tk ó w

ic.91 i e

REIM 1
polncaja

FRIEDRICH
Kraków, ulica Florjfaóska, L. 45 ,

Zam ówienia w ysyłam y odwrotnie.

Courriere &  Co.
Maison fondće en 1850

L. Proui & Kondratowicz successeurs
C o g n a c  (France).

Na wystawie lwowskiej własny pawilon „ B n -  
t£ lk a“ . Dla przekonania P. T. Publiczności 
o dobroci tej m ark i, sprzedaje na kieliszki po 
10, 20, 30 c-t., oraz na butelki i buteleczki i przyj
muje wszelkie zamówienia w pawilonie „Butelka” 
na wystawie generalny zastępca 1703 1 50
August Charzewski, Lwów.

Smutne, ale nieprawdziwe!
Na niesłuszne zaczepki kelnera 

Naaera nie myślę wdawać 
się z nim w polemikę, oświadczam  
tylko, że co napisał wczoraj w in- 
seratach, jest nieprawdą i ©- 
szezerstwein, za co go natych
miast do odpowiedzialności sądo
wej zawezwałem. 1720 1

Józef Witoszyóski.

Dom murowany
p ię tro w y , ,  w  D ę b n ik a c h  (za  W isłą , 
ob o k  real.  M ad ag ask ar ,  L. 111, z dużym  
o g ródk iem , z p o w o d u  w y jazdu  w łaśc i

ciela, d o  s p r z e d a n ia .
W ia d o m o ś ć  ta m że  1721 1 4

D n ia  5 lip c a  w p o łu d n ie  zn a le 
ziono obok kościoła 0 0 . Franciszkanów

małego psa legawego
żółtej maści , o biało znaezdnych nóżkach , ze 
staliwa obrożą. — Bliższych wiadomości można 
zasięgnąć u stróża domu p rzy  u licy  Zw ie -  
zyiiiecktej, Ł .  8 .  1717 1 3

! Weźne dla wszystkich!
K to k o lw ie k  po trzebu je  in 

gerow ać, zarówno z K ra k o w a  jak 
z prow lncyi*, w dziennikach k r a 
k ow sk ich , k ra jo w y ch  i z ag ra 
n icznych.

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety m iejscow e, k ra jo w e  i za 
g ran iczn e  ,  zarówno osoby  p ry -  
w atne, jak in stytneye, czytel

n ie , k a w ia rn ie  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiać to mogą za pośrednictwem

G łów nej A g e n c ji D zie n n ik ó w  i O g ło sze ń  
Józefa llopeasa  i An
toniny Salomonowej

w K rak ow ie  1101 12 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

parowe i w ietrzne, najlepszej 
konstrukcyi, do wprawiania w 
ruch pomp , maszyn rolniczych 
i innych, buduje A . K i i y Z -  
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. Weisskir- 

ehenj. Prospekty dam o.

M A G A Z Y N
Aleksandry Łuszczynskiej

(uczennica Szałkiewiczowej ze Lwowa) 
Kraków, ul. Grodzka, 2 , I piętro,

poleca 1115 19 0

eleganckie i tanie kapelusze 
damskie i dziecinne.

Z a m ó w ie n ia  zam ie jscow e za ła tw ia  o d 
w ro tn ą  pocztą .

Gdy mi potrzeba ta row a ć
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam to zawsze 

najtaniej przez 3081 71 75

Centralne Biuro Ogłoszeń
L w ó w , n l. K o p e rn ik a , 11.

W I K T O R  C Z A P L I C K I
J  U B I II El R

w Krakowie, Rynek główny, Ł. 7 ,
po leca  swój za o p a t rz o n y  skład

I

oraz p rzy jm u je  1719 1 50

wszelkie obstalunki i reperacye
w ykonyw uje  ta k o w e  jak na js ta ra n n ie j  i 

p u n k tu a ln ie  
p o  n ą jn iż s z y c h  c e n a c h .

Złoto, srebro i drogie kamienie
z a k u p u je  lub  p rzy jm u je  w zam ian .

W y ró b  p ie rś cio n k ó w  za r ę c z y n o w y c h . 

Utrzymuje również srebro stołowe.

Płi. M ayfart i Sp.
ces. i król. wył. uprzyw.

Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia i hamernia
W i e d e ń ,  II., T aborstrasse, Nr. 7 6 .

Rok założenia 1872. 350 złote,m. srebrem i i bronzo- gQQ robotników.
=^ = = wemi  medalami na wszystkich większych wystawach. ------------

Wyrabiają najlepszej konstrukcyi

M a s z y n y  d o  m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, kieratem lub parą.

K ieraty
z zaprzęgiem od 1 do 6 pociągowych zwierząt.

Najnowsze młynki do czy
szczenia zboża.

Tryeury, tuskacze kukurudzy 
Prasy do siana i słomy

3S&? do porusz, fęką, stałe i ruchome. 
P la g i  1. 2. 3 i 4-skibowe. B ro n y  i w alce  ua pola i łąki. ftrutowniki. S iek a 
cze do  paszy i b u ra k ó w . P ra s y  do  z ie lone j paszy, patent Blunt. Przeno
śne k otły  z p iecam i, jakoto parniki paszy dla bydła, aparaty Ja prania. P ra sy  do
różnych eelów, jak również do wina i owoców. Suszarn ie  owoców i warzyw, oraz do 
wszelkich eelów przemysłowych. Samodzielne patentowane po lew aeze  w innych  la 

torośli i ro ś lin  „SyphoniaL 1714 1 10
y W  K a ta lo g i  d a r m o .  — K o szu l:u je  s ię  za s tę p c ó w .  "33SSJ

5XXXXXXXXXXXXiXXXXXXX:

Szczawnica
zakład zdrój owo-klimatyczny 

z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i żelazistej,
sku tecznych  w n ieży tach  (katarach) n a rz ą d u  
o d d ec h o w eg o  i n a rz ą d ó w  traw ien ia ,  w d ługo 
t rw a łe m  zapa len iu  p łuc  i w  rozedm ie  (astm ie), 
p rzy  wysiękach opłócny, w  p o c z ą tk a c h  s u 
c h o t ,  w cho ro b a ch  d ró g  m oczow ych  i ko b ie 

cych, w  n iedokrow nośc i ,  błędnicy  itp.
Z n a k o m ita  g ó rsk a  s tacya  klim atyczna z 

o rzeżw ktjącem  pow ie t rzem .
K uracya  m leczna ,  żę tyczna i kefirowa. —  

Z ak ład  inhalacyjny so lankow y  i balsnrniczno- 
igliwiowy. K ąpie le  m in e ra ln e  h y d ro p a ty e zn e  i 
rzeczne .

M ieszkania  i in n e  u rz ą d z e n ia  d o godne ,  
po s tę p o w e  i b a rd z o  p rzystępne.

W  sezon ie  ś ro d k o w y m  (od 20  czerw ca  do 
20 s ie rpn ia)  n ie m a  uw o ln ień  od  taksy z d ro 
jow ej .

D ujazd  do  Z ak ładu  ze wszystkich k ie ru n 
ków  d ró g  żelaznych do staeyi w S ta ry m  Sączu, 

z tąd  p o cz to w o ze m , p o w o z a m i i gó ra lsk iem i w ózkam i d ro g ą  m a low niczą  
n a d  D u n a jc em  n a  miejsce.

W o d y  ze zd ro jó w  J ó z e f in y  i M a g d a le n y  silniejsze od  w ód  : 
Em skie j,  G leichenbersk ie j i Selłe rsk ie j  , n a  sk ładz ie  w a p te k a c h  i sk ła 
d ac h  w ó d  m ine ra lnych .  719/11 12

P r o s p e k ta  rozsy ła  op ła tn ie  i za m ó w ie n ia  n a  w odę  i m ieszkan ia  
p rzy jm uje  Z a r z ą d  Z a k ła d u .

P. Wiśniewski.

jxxxxxxxxxxxxixxxxxxx:
K. Zieliński

m echanik  i optyk w K ra k o w ie ,
R yn e k  g łó w n y , Lin ia

poleca
instrum enty m ie rn ic ze , 
lo rn e tk i tea tra ln e  i po 
łow ę, o k u la ry , cw ik iery , 
c iep łom ierze  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p ara ty  e lek tryczne  le
karskie, b a te r j e lek uskie z prą
dem stałym, barom etry , anc- 

ro idy  i t. p.
W szebie repcnjcye oraz zamówie

nia wykonuje bezzwłocznie.

977 21 0

F
 P ie rw sz a  c .  k .  austr. węg. w y ł. uprz. 77ó lfi 0

a s a d o w y c h  f a rb

f a W a  KAROLA KROHSTEINERA, Wiea, III, H a f  t s t m e , 120,
w  d o m u  w ł a s n y m ,

Odszczególniona złotemi medalami. Dostawca areyksiąży/ych i książęcych zarządów 
dóbr, e. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystldoh k o le i, to
w arzystw  przem ysłow ych , górniczych  i hutniczych, wielkiej liczby 

przedsiębiorstw, przed sięb io rców  bu dow y  i budow n iczych , jak również wielu 
właścicieli fabryk i domów. Farby te, używane do powlekania budynków, są w 40 rozmai
tych wzorach od 16 et. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnie, a powleczenie, takowemi 
zupełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i oplatnle.

Ważne

i matki!

Bezsprzecznie
najlepszy dodatek

d o k a w y z im te j!
j

K T  O W O Ś Ć !
Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż otworzyłen 

W  P o d g ó rz u  przy Krakowie jedyny katoiick

Hotel ITictoria
urządzony z największym komfortem, po cenach 
najniższych . od 40 et. za dobę, próez tego rc- 
stau racyę  i k aw ia rn ię  z najlepszemi i 
zdrowemi potrawami i napojami. Polecając się 
Szan. Publ iezności, pozostaję z szacunkiem 
1669 2 8 ]tk_ D en k iew icz ,

właściciel hotelu i restaurator.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
jest jedyna, która fiia smak i zapach prawdziwej kawy ziarnistej. Daje sic jej z po
czątku do zwykłej kawy w trzeciej części, potem w połowic, a nawet i nieco więcej.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
jest też przeto najlepszym i najtańszym dodatkiem do kawy ziarnistej; przytem 

niweczy ona dla zdrowia szkodliwe działanie zwykłej kawy.

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
fabrykują teraz tak wybornie , że ją można uiloć razem ze zwykła kawa . a robił 

i podawać na wszelkie sposoby w użyciu będące. *

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
zalecają bardzo silnie powagi lekarskie, „p o s ia d a  bon iom  w ła sn ośc i, 
k tórych  do tąd  używ ano d o d atk i do k aw y  n igdy  osiągnąć

n ic  m ogą. 1 7 11

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
pita także jako „czysta” przez kobiety, dzieci lub bezkrwistych , niemniej przez 

cittrpiącycli na żołądek lu f nerwy, działa nader dodatnio i zdrowo.

M agazyn
gotowych ubrań 

dla dziewcząt i chłopców; 
bluzyf szlafroki

d l a .  d a m  1331 9 o

ulica Grodzka, L. 4,
I .

drugi dom od Rynku

Artur Aprlll.

11 kilo 2 5  centów.Wszędzie do nabycia — 7,
R a P 7 n n Q f t  ł Drzyjmowuć tylko białe, oryginalno torbeczki z po- F a ł h r o i p a r l  

• p ic ie m  księdza proboszcza Kneippa i nazwiskiem n fl ll ll  wl II BI i

W. Stachowicz
krawiec 

cywi lny i woj skowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

po leca  bogato zao p a trzo n y  sk ład  w sze l
k iego ro d za ju  1396 10

f l l F i l B U Ć W
jako też  w s ze lk ie  a r ty k u ły

d la  c . k .  o f ic e r ó w , u r z ę d n ik ó w  w o j
skowych i cywilnych

O e n y  u m i a r k o w a n e .

z k ilkule tn ią  p r a k t y k ą , poszukuje  
posady. 1695 2 3 

Bliższa w iad o m o ść  pod  „ B a u  T o 
w a r z y s t w o  k r e d y to w e , T a r n ó w “ .

K a ró ic a  2:pi&tr
z ogródkiem

w bliskości Rynku gł., bardzo 
d o b rz e  się ren tu jąca ,  z t rzem a 
s k le p a m i , o 6 ok n ac h  frontu , 
z o so b n ą  l o d o w n i ą , su szarn ią  
itp., cynkiem  k r y t a , wewnątrz 
zupełnie w b. r. odrestaurowa
na, j e s t  z p o w o d u  s to sunków  
familijnych za raz  z w o ln e j  
r ę k i  za  p r z y s t ę p n ą  c e n ę  

J o  spr^ edau ib .
Bliższa w ia d o m o ść  w  A d m in  

„N. R eform y*. io34 12 0

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Białkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski-


